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W trosce o zdrowie młodzieży 

Obowiązkowy relaks 
podczas lekcji szkolnych 

Nareszcie więcej sportu, wychowania fizycznego i . relaksu 
w szkole. Od września br., tj. z pierwszym dzwonkiem lek· 
cyjnym obowiązywac będą nowe zasady organizowania, du­
żych, dwudziestominutowych przerw, jak też wprowadzone 
zostają obowiązkowe, dwu- trzyminutowe relaksowe przer­
wy w czasie lekcji. Nie trzeba udowadniać, ja•)!: barozo są 
one potrzebne. KUKa ćwiczeń gi.mnastycznych przy otwar­
tych oknach zapobiega znużeniu, przywraca świeżość myśii, 
ułatwia Koncentrację. 

Druga sprawa, to lepsze i pełniejsze wykorzystanie na 
czyni;i.y - fizyczny wypoczynek dwóch dużych dwudziesto­
minutowych przevw, po trzeciej i szóstej godzinie lekcyjnej. 
Mogą być one przedłużone do trzydziestu minut, a przy 
sprzyjającej pogodzie młodzież powinna spędzać je na świe· 
żyro powietrzu, na różnego l'Odzaju grach sportowych, ru­
chowych, ćwiczeniach fizycznych itp. 

Na zaproszenie prezyden­
ta Republiki Francuskiej G. 
Pompidou oraz rządu fran­
cuskiego, I sekretarz Komi­
tetu Centralnego PZPR Ed­
ward Gierek złoży wizytę 

oficjalną we Francji w 
dniach 2 - 6 października 

1972 r. 

Związek Radziecki wniósł pod obrady 
Jutro 6 Stroni XXVll sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

Poczynania te zmierzają do rozszerzenia zasięgu zajęć fi• 
zyc:znych. Sta!IloWią one jeden z elementów nakreślonego 
przez resort oświaty i wychowania programu szerokiego 
upowszechniania sportu, wychowania fizycznego i turystyltl . 
wśród młodzieży sz,kolnej. 

Zmąsowane naloty na DRW ~~~~~ 
~ . ~ 
~ 26•tonowy głaz~ 
I na„.· Piotrkowskiej I 
~ W czasie prowadzenia prac ziemnych przy wykopie ~ 
~ pierwszego domu w Sródmiejskiej Dzielnicy Mieszkanio- ~ 
~ wej, załoga Łódrzkiego Przedsiębiorstwa Budownictwa ~ 
~ Miejskiego nr 1 natrafiła, na głębokości Olkoło 5 metrów, ~ 
~ na potęzny głaz, którego żaden spychacz nie mógł ru- ~ 
~ szyć. Zrezygnowano więc z odkopania tego pomnika ~ 
~ przyrody i polecono budowlanym zakopać kamień. Za- ~ 
~ łodze tam zatrudnionej, kamień tak długo spędzał sen ~ 
~ z powiek, aż wynalazła sposób na wyciągnięcie go z ~ 
~ wykopu. Odkopano go, opasano stalowymi linami i z ~ 
~ dołu przy pomocy dźwigu, wyciągnięto na powierzchnię. ~ 
~ Operacja trwała 6 godzin. Działo się to we wtorek. ~ 

~ Głaz ten (prawdopodobnie granit) waży - drobiazg - ~ 
~ 25 ton, najdłuższy jego wymiar to - 2,5 metra. Na ra- ~ 
~~ i:ie leży on w prześwicie pomiędzy „Adasiem" a „Do- ~ 

musem", oczywiście w głębi na placu budowy, ~ 

~ Projektanci domów na SDM proponują kamień ten ~ 
~ po odpowiednim „sprepar~wa:niu" prze~ plastyków - zu- ~ 
~ żyć w charakterze pommka, pozostaw1aiąc go oczywiście ~ 
~ w Sródmiejskiej Dzielnicy Miesz.kanioweij. ~ 

~ ~ ~ 
~~~~~~~~ 

Izba Reprezentantów aprabawała 
tymczasowe porozumienie ZSRR-USA 

tZba Reprezentantów Kon.gre­
su USA a,pro.bowala ra dzi.ecKo­
a.meryiKańsk.ie tymcza6o·we ;:io­
rommiemie <> niaktórycil śro:!-

Burza magnetyczna 
uniemożliwia 
uzyskanie w1 adomości 
od kpt. T. Remiszewskiej 

kach o.g:ra.ruicreni& stnaiteglcz-
nych 2lbrajeń OiłensyWlllych. 

Pol'OOJu.mi.enie to, o-bok ra.ty­
fiko "·anego przez Senait pri..e d 
kilku. dniami rad:ci.ecko-aane:y­
kańskiego- uk!a<iu w sprawi~ 
o.gra.n iczania syistemu obrony 
pneciwra.kietowe;j, zo-s.talo po·1-
pisane w czasie wi.zytty pre?.y­
denta USA Richarda Nixona w 
MO!Slcwi.e. 

Aipro.b0owame obecnie poTo·zn­
m ien.ie w·ró<:i - prawd-opo.dol>• 
nie w piątek - poo obrady Se­
natu, po,nieważ k.iJku konserwa­
tywnyeh sena.torów wnl05lo o 
dolączenie d?- ~!;klstu poro7lumle- I 
n ,1a ,.,,z,a.isbrzezen • 

„ ... międzynarodową kon­
wencję o zasadach wy­
korzystania przez państwa 
sztucznych satelżtów Zie­
mz do bezpośredni ego 
przekazu telewizy.1nego" 

W imieniu ministra spraw zagranicznych ZSRR, Andrieja 
GromyKi, przedstawicielstwo ZSRR w ONZ przekazało 8 
sierpnia· sekretarzowi generalnemu ONZ Kortowi Waldheimo­
wi list następującej treści: 

Na polecenie rządu ZSRR proszę o wpiSanie na porządek 
obrad XXVII sesji Zgromadzenia. Ogólnego NZ ja.ko samo­
dzielnego punktu zagadnienia „Opracowanie międzynarodo­
wej Konwencji o zasadach wykorzystania przez państwa 
sztucznych satelitów Ziemi do bezpośl'edniego przekazu te· 
le,vizyjnego". 

PrzeKazywanie programów telewizyjnych via satelity bez­
pośrednio do domowych odbiorniKów telewizyjnych jest jed­
nym z najbardziej obiecujących l<ierunków wykorzystania 
kosmosu dla potrzeb c:olowieka. Rozwój tego rodzaju łącz­
ności przyczyni się do dalszego zbliżenia narodów kuli ziem­
skiej, do rozszerzenia wymiany dóbr kulturalnych i pod.nie­
sienia pozinmu wykształcenia ludności wielu kraJów. 
Równocześnie pojawienie się możliwości bezpośredniego 

odbioru programów telewizyjnych retransmitowanych przez 
satelity stwarza poważne problemy prawne związane z Ko­
niecznością zapewnienia warunKów, w Których ten nowy 
rodzaj techntKi kosmicznej będzie służy! wyłąc7.i;i.ie szlachet­
nym celom pokoju i przyjaźni między naroclami. W pierw­
szej kolejności należv uchronić suwerenność państw przed 
jaKąKolwiek ingerencjr, z zewnątrz i nie dopuścić. by bez­
pośredni pr~ekaz tt-lcwiz~ juy przerodził się w źródło Kon­
flikótw międzynarodowych i zaostrzania stosunków między 
państwami. 
Związek RadziecKI, który na wszystkich etapach podboju 

Kosmosu nie2lilliennie opowiadał się za postępowym rD'zwo­
jem międzynarodowego prawa kosmicznego, uważa, że• do 
stworzenia takich warunków przyczyniłoby się opracowanie 
norm międzynarodowo-prawnych określających prawa i obo- • 
wiązki państw w dziedzinie be:opośredniego przeKazu tele­
wizyjnego. 

U podstaw działalności państw w tej dziedzinie powinny 
lee zasady wzajemnego poszanowania suwerenności, niein­
gerencji w sprawy wewnętrzne. równości, współpracy i wza­
jemnej Korzyści. Państwa powinny mieć zapewnioną możli­
wość wysuwania oKreślonych żądań co do treści programów, 
które będą przeKazywane na ich terytorium, lub podjęcia 
KroKów zmierzających do przerwania odbioru programów, 
Które mogą uznać za niepożądane. Sprawy te mogłaby re­
gulować odpowiednia Konwencja międzynarodowa. 

W dalszym ciągu listu miniSter GromyKo przedstawia pro­
jeKt Konwencji o zasadach wyKorzystania przez państwa 
sztucznych satelitów Ziemi do bezpośredniego przekazu te­
lewizyjnego. oto g!ówne punKty projektu: 

(D.alszy ciąg na str. 2) 

Wielka ofensywa pnlriolów 

8 bm. ameryKań- ,. 
~kie lotniictwo dako-
nalo zbrodmi:czego 
nalotu na miasto 
H>14 Duoog w DRW. 
Z:masowany nalot 
prawie :omiótł z po­
wierz.choi 1Jiemi gę­
"to zaludnioną wio­
skę Moi w p<>bliiu 
Hai Duo1ng. W na­
loe>ie zgj.nęlo wJele 
osób, a d:oiesiątki 
1>dnioslo ramy. N Iz: 
mieszkam!iec wi<>.ski 
Le Wan Huynh, z 
dwOllll.a zabJ.tymi sy­
nami. 

CAF-VN A-<radtopho­
to-<telefoto 

AmeryKańskie lotnictwo Kon­
tynuuje nalol,y na Dc.mol<ra­
tyczną RepubUkę Wietnamu. W 
nocy z środy na czwarte!< 
amt•rykańskie superfortec•1 
„B-52" doko~· ~iedmiu ?.ma­
•owanych bombardowań, w re· 
Jonie Dong Hoi, a t.rey dal•ze 
na. terenie strefy z.d.emilitary­
zo.w.anej. Nieco wcześniej czt,c­
ry ncyśliwce b<>mbardujące, za­
atakowały bombami naprowa­
dzanymi za pomocą lasera -
jaJK podala Agencja UPI -
ostatnio wyr.emontowany most 
o naz\vde „Szczęki Smok.a•', 
znajdujący się w pr-01Wincj1 
Tban'h Hoa. 

b01owa siJ wy-

Z\\·o.leńcz:y"1eh \V W ietna1mie po­
!Uidmiowym nie sla1bnie. a o-be.e­
n.ie nawet wz;roisła. zacięte wal­
ki toezą się na północy w prr>­
wimcjli Quang Tri, w rejon:e 
Hue, An Loc, Sa.jgonu i WTesz­
cie w Delcie MeKongu.. g 1z:e 
pa.trioci przystą•pili do wó.elk'eJ 
o-fensywy, 

Z <>•Strutnrich donie.sień wy,n!­
ka, że patr1c·ci o.strz.ela.Ji poc'­
sil<amd rakietowymi i m<>żdz~e­
rZJO·Wyml po<io<ldzia~y wajsk 
sa.j1gońsk.ich, ustbu.jące wed.r z;eć 
się do miasta QUJamg Tri od 
pobudnl<l'wego wschodu. Po ·ym 
ostrzade pat.ri0<:i prz,eszli do 
a.ta.ku i odr:ou.ciM sao~ń<:eyk.ów 
:na iioh po.zycje wyjściowe. 

Licencja na produkcję 
opakowań blaszanych 

Olbrzymia buirza maginetycz­
na, która od k.ilKu dn.i panuje 
i11ad Morzem Barentsa i lowi­
sl<ami Georges :Sank, uniemoż­

liwJa polskim statk:om rybackim 
p1·z·eKaza.nie wiadomośCf o rej­
isie „Komodo-ra" kpt. Teres.y 
Remiszewskiej. Zaklócenia mag­
netyczne, zagluszają<:e sygna­
ły Tadiowe, trwać będą na pół­
nocnym Atlantyku jeS'LCze kil­
ka dni. Polska żeglarka. od kil­
ku dni powtnna plymąć kUTSem 
pólirwcmym, przez Geo,rge Bamk, 
do Newport. Wiadomość o jej 
zawinięoiu il1a metę może być, 

w a.ktua lnej sytuacji, przeKaza­
na do Europy jegynie drogą 

radiową. 

Wspólny obóz młodzieży 
polskiej i radzieckiej 

po.święcone spraiwom komun'.­
styc:onego wychowall'lia mlodz:ie­
ży o.ra,z '!JrOll>lemo.rn rewolu<:j ! 
na1UJkO•\\·o-ctechmic:zm.ej. Przygoło­
wano ta1kże szereg :lm.tere.snJa­
cyich lim1prez WY[loczynkowych 
tU!'Y'Sty·cznych, lk•Uilt'Ull13ilinYCh j 
spo1'00•wycil. j 

Przedsiębi<>mtwio halildliu 'Za~ 
granicznego "Polrerv.Lce" pod­
pisalo iz firmą .s7lwajca;rską Co­
meca. (.stanowiącą konso.rcj u m 
na.j•po.waćŻlniej-s.zy-ch świ.aitowy.~h 
proou·cerutów 01Pakowań bla­
szamych) u11110<Wą w s,prawie iza­
Kwpu przez nas Jllicencjli m. m. 
na lko·n str u.keje i teohmolo·g·ie 
nowoczesnych opakowań blł­
S'l>anych i .zaanikm.ięć. Będą one 

prW1lil.aCzD'ne dda. Zjed!!loc.zen'a 
Przemysł.u WyrOlbów Meta•lo­
""'J'Ch o!l"a.z k<>mb1naw 01Pa-ko­
wa.ń blasza1nyioh lekkich ;.Opa­
k<>met" w Kro!k:OIW1e. 

UmO<Wa. pir:oe'Wli.d'llde, te n·a.sz 
p.nremyst 01Palk:owań bla1.>7!llJ1Ych 
będZi.e z odJpoWied'l1liaru partne­
rami ri.aigral!Li.c'znymi W51Pólpr~ 
=wa~ p.rz;ez 1 O laJt, 

Jone Fonda 
nie sianie 
przed Kongresem 

Komisja dis bezpieczeństwa 
Wt>wnętrznego Kongresu USA 
odrzuciła wniosek o nakazanie 
znanej aktorce filmowej .Jane 
Fonda stawienia się na prze~łu· 
~hanie kongresowe~ celem Zło~ 
z~nia zczna11 na tE.mat .Jej 
dzia!alności w Hanoi. 

Jane Fo-nda w czasie niedaw­
ne.I podróży do Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu nakrę­
ciła filmy ukaz.ujące zniszcz ... -
nia ta1n, spowodowane bombar­
dowania'11.li amerykańskimi, a 
w ve>:omowie z jt•ńcaml itmery­
kańs.kimi wyraziła swe potępie· 
nie dla wojny wietnamskf<'j. 
Przed~t~\V_i('j~•-e ,,;:istrzębi"' ~a· 
rz~'e ::; . Jej w zwlą.:oku z tym 
,,zdradę". 

W Lomży (woj . białoisto.ck1e) 
rozipocząil: się ws-pólny obóz 
wypoczymkowy młe>dzieży po·!­
sl«ieJ i ira.d.zieckiej. Zgrupo·.va­
nia te mają jUiŻ sw<>ją kilk•.1-
letnJą tradycję i orga.nizowane 
są na przemlial!l. w Z·SRR i w 
Po•l&ee. Tema.tyka. zajęć obo·rn-

\\-ych poswi.ęcana. jest rz.bliźają­
ce1 s'.ę SO o:oczn'cy po·wsta.n;.a 
Kraju Ra·d. 

'Program si:>o·tka1nia, w którym 
bieirze U•dziail pomad 300 d:ci.ew­
cząit i chło1peów pr.zewJ.diude m. 
in. sr>ocj.a1i!s·tyoC'Z!le semdnar:.a 

Strajk dokerów 

W brytyj~Klch p01rtaoh od tt-zech dn<i doch<>dzi do starć straj­
kujących dak:erów z pe>lioją i ltierowcami, k.tó1,zy usiitują wiwieźć 
do portów te>wary. 9 bm. dp sta,rć ta.l{ich <Lo.s~lo w po.rcie Iiea•tl­
by. Dot;.emy U.."'1lke<d.7!iili klitka cięża.rówek. Policj:i are9,;towala 22 
dokerów. N/z: d<Jlkerzy blolwja w~j< :'.lie do po.rtu przed na,piera-

J!\C;)'mi od.<Lzi.a.lami podic,)i, 
CAF-AJ»;telefo•to 

"Telimena" ambasadorem polskiej odzieży 

Na trasie: Ryga-Lozanna 
tINIF. W!l.ASN.A) 

i! szalenie pracowite laJt.o przeźy.wa lócl.Zka 
.~ „ Tebimena". DD1piero co papra.wiała ostatnie 
< szwy 1.(J Iw-Lekcji przygotx>wainej na polską 

~~ u:ystawę przemysłową w Rydze, a ;i.ttż pelną 
2-" parą szyje ostatnie modele do kolekcji re­
~~ prezent ujq,cej polski przem111sl od!zieżowv na 
,c: Międzyna•Xlld·owych Ta,„ga;ch w Lo;ro,nmie. Od­
~~ bęc!ą si<; o,..e w cLnia.ch: 9-22 wrześMa.. Ucze­
~( st.niczymy w nich, podioibm.ie j.alk np. 1'ndie w 
~~ chara•kter::e... gości h<>IWl"awy!Ch. W ni.c,zy.m to 
SC chyba jedmak nie d€!WaJ.UJUje 11'(1.SZego Udt?ialU. 
>) Gości n,..i g<>!'podarze poza wystosoiwaniem mi­St l ego zaproszenia, ofia.rawali pohs>kim ce.ntra... 2'? lom ha.nd!u zagrmn icznego samwd.;iel>ny pa.wi. 
; c: lon na te r ena.ch targowych. Ara.nżacja. jeg<> 
> ( wnętrza. spoczywa. w rękach p. XYMENY ZA-
5~ NIEWSK!Ti;J. 
,< „Te:i:tilimpex" ce,..IJrala p,rzemyislu le<k-52 k iego - jedzie do Lozro,..ny z ooie<kcją ~ka­>? n in ba.welnia.nych (glówny l11/cce>,..t - swlvien­
'< k ou: c d r wkowan.e i dek.oracyjne), jedlwa.b.n11ch ;? (ręcz n ie matowa ne ,,mhlamóWkt", szyfony, wcz„ 
~ C: iu r y), wetn ia.nych (bie>Ls-kie „se-tiki") i linia... 
> ~ nych w ogrominJIITTI wyborze i wszellk iej po­
)< stad. Po:a tym ::a1prezentudetmy w Szwa.jca-
5~ r ii kon:fek.•cję, d·ziewimrslJwo, gaU!m.terię 4 fl­
~c ra.nk i. 
)c Ma·gneserm przydqgaJq:cyrm. w~Zów 1 ha.n­
~ ~ d!owców do poL&kich st>oisk ma być wiaśnie 
-< 

lw<elccj,a „ Telbmeiny•• IPO]oo.zy;wania. weiu;nq.trz 
pa1wi«>nu i na świeżym 'PO'W•el-J"Z'U na tierewle 
„między.n<Lrock>wego kierima.sz.u". Sqd'ząc z 
oglądanych. proje.k.tów i pi>e~wszych ek®poauz,­
tów - będlz·ie magnesem c~iem, cabk.ierm sil­
nym.. 

Projeilororn:l!kt „Telimeny" pod WOd.zą p. 
MARIANNY TUZIKIEWICZ, zdecyr:Wwaly się 
na przy.gatowainie zestaiU>U dwwrod:zaJawego. „ Tema.ty" - plll!S.z>oze, swkieinlki i k,orwpiety 
cawdzieinne, a taikże &wk.nie popOOu.diniowe od. 
zwiercled/lają n<Ljnowsze ten00ncje mody świa­
towej, nawomkzst drugą część koielkcji Wy>po.­
daloby inaZtWać „s,pec.Uuiite de la ma.iron", Tu 
p.l'OponuJe się u.bi>ory na „po na.rtach", „do 
schron>ska" i na bat - przy cz.ym o wybit­
nie p0>1Jskill'n ich chia.rrnkterze ni>e §w.iiadcz11 
oka.zja, na 'kitórą są ZQjprojekd!orwaJne, a tll!Sto­
sowwne fonmy i ~am.bny. Bail, txJ przepięilvne 
i bairdzo eteJot.orwine swkinie z ;ied\Wlllbiu mila.­
now1Jkiego, a pazostale moclete są w :niesrPOty• 
kamy dotychcl'a.s sposób ilnS!PvlXJ'UXbne stirojannl 
ludowymi. Wykorz1J1sta.no w nich bądź a.Uiten­
tyozne flragman ty UJb iorów z l.iOłU>icleiego, Kra• 
kow.sldeqo i N,o:wosq,cfec.J<-iego, tnnorzqc nowo­
czesną sy.nw.etikę calego stiraju lwb reż z bar- sl 
d·zo „ -w&póbcZ.e•n.ylch" ~1ca1nbn zaiµrojei!Gww<Nw ~ 
st•rooje za,chowwjqlce nwtu,raliną formę 1'egio• ~ 
n:a!mą. (i,w) ~ 



Z 
n~.ne filł t>owszećhnie pe>J$kiej (>flilllli publleZl!'lej oslunJęci.a 
na. szyeh prz-edsieblorstw budowlanych i kooserwa.Lo·rsic1ch 
w NRF. Pe>lska robota. organLz.acja była pod nieu>Stanną 
ooserwaoeją ta.m~jszych pism I da.len.nlków. Zebriill~my 
Wi~le cieplych słów. wiele poehwal. Tempo pracy, termtno­
'Yo5ć. kuJtura pra·cy. wysokie kwadifi.kacje kadry robO>t.n icze·J 

l inżynieryjinej były za.skoeze.niem dis w ielu Niemcó w. Przyp'lm­
inljmy, że PO·lscy komserwa.borzy - na me>cy k e>ntraktu zawa,r~g.> 
przez „ B u,dimex" - e>dnow1!1 słynną B ramę Izerską . stojącą Jl~ 
obrzeżu m onach iJskiej Sta.rówk!. a nasze P.rzeds l ęb io·rstwa za a.n~a­
Że>wane by~y w budowU. hot eLu I zespe>łu przyrodo-leczni>Czcgo 
w Lunebergu oraz w Ke>le>nlt wzmio.sly e-l ega.nck i hotel dla g11.ici 
ó.Um.pijslcich . W rezuJtacie „Buc!Ji m~x" s!inallzowal ta.ki& um~wę 

·zsnn wniósł pod obrady 

o budowie zespołu he>telowego w Bad Soden. 
Su.koesy polskich budowla.nych rob: ą wręcz śwl a.tową karl<! 1·ę 

Na.Jno·wszy numer amerykańskiego tygodntka „Newsweek" - dr>­
dajrny - ro·zchod·zący się na całym świe-c i.e w nakładT. ie 2.5 mln 
egzt.mpta.ny - pnynosi korei.pondencję z NRF n& temat pracy 
poJski.eh prz~dsiębiorstw I s~cJall.stów . Ke>respondencja :t1lust.r<»..., a ­aa je.st z,djęcia.m! polskich robotn ików z ekspe>nowa.n iem nazv.~J 

Kwalifikucle nollensza reklamq 

o polskiej „ Newsweek" 
rob ocie 

1,Budii'ne!X". A ot<> co pisLe amen•kański tyge>d'l'liik o dob~j robo­
cie polsk11Ch bualow)a,nych w NRF: 

,„„Orkiutra d~ta. bawarskie stroje. ludoowe tańce i becz.k.I wy­
p.elnio.ne mo·nach<ijskim piwem - o dziwo. uroczystość ta stan'>­
wila pierw szy au,tentycz.ny bawarski ele-ment w 10-m ies i ęcr_..,ej 
h iste>rii prac nad restau.racją bramy m iejskiej . sa.ma praca, ""'I" 
kona.na ze.stała przez po1ski.e przeds iębic;.rstwo konserwa.cjl" zabyt­
k&w. a ceme<nt. cegły. !a.rby O·raz wzorowane na sredin >o.w1«cz.11ye.h 
dachówki. których użyto przy odnawi<in1u - w.szysLko to pocho­
d z.ilo z PoJ.skJ". Tym opisem uroczystości, jaka Odbyła s i ę w Mo­
na.cht llllll na T.akończen ie prac nad restauracj ą słynnej Bramy 
I zerskiej, re>z,pe>czY'fla s i ę artykuł. ,.N<!wswee.k" podkreśla. li pró­
by po·dwa.żentą. de>breg·o !mie<n ia prred.s ięb ioTstw budowla ny ch kra­
jów SÓ·Cja.lJ.stycz;nych zakończyły &ię w NRF całkow i tym fiaskiem. 
Po·lscy. rumu.ńsey i czescy ro,botnicy budowlami ud o·w'C>dnili. że 
po-trafią wyka.z.ać s i ę termi.nowośc1ą 1 W)"SQ;ką ja .kośc ią Jed11 y m 
e czynników po,zwala.jących na obn iżen ie kosz.tów. a tym sa.m y m 
na większą ke>nkuirencyjność jest wyke>rzystani<! własne~o s przr,tu, 
W Kilom.iń polskd „Budimex" ko·ńcz-y wła.śn i.e bu<iO>W<'l hotelu i do­
mu m iesz:ka.Lnego. „„.Niemcy C>dwiedzający t.erein budowy w K'lc-
1'1.ii odn i eść mogą wra.żenie. te to oni są cud·zo:i.i-emcam\. Kaski 
o<:hronne , saone>chody, c!ęża,rówk!. dźwigi I na.pisy O>Strzegawcze -
wszystk<> pe>chodzl z Polski" . Amerykański d.zie-nntka rz dzrwi i<i ę 
tyLko. u budowlani, k~ó.cym w ich własnym kraJu tak w iele za­
irzu.ca .się. jeśli chC>C!zJ o ja.kfl.ść wyke>nawstwa - za g.ran\cą z pr>­
wodzeniem do·wtedh, te wla.śn.ie do·ina ja•ko6ć je-s·t k:h moon~ 
st.rchnl\. 

(Dokończenie ze str. 1) 
1) bezpośredni przekaz tele· 

wizyjny powinien służyć wyłą­
cznie interesom pokoju, postę­
pu, rozwoju wzajemnego zrozu­
mienia oraz umacniania przya. 
jaznych •tosunków między na­
rodami. oraz podniesieniu po­
·l!iomu wykształcenia ludności, 
rozwojowi kultury i rozszerze­
niu wymiany międzynarodowej. 

Z) wszystkie państwa mają 
równe prawo do nadawania 
programów telewizyjnych prze­
znaczonych do bezpośredniego 
odbioru na całej kuli ziemskiej 
i do korzystania z dobrodziejstw 
takiego przekazu telewizyjnego 
bez jakiejkolwiek dyskrymina­
cji. 

3) nadawanie programów te­
leWi'Zyjnych przekazu bezpośred­
niego na zagranicę może nastę­
pować tylko za zgodą państw 
iv strefie odbioru. 

l) uznaje sir, - za sprzeczne z 
prawem i pociągające za sobą 
1ankcje międzynarodowe · nada-

w Pakistanie 
wy kryto spisek 

ar.tyrządowy 
W <:>św iadczen!Al rządowv:n 

o·gł o·szonym w cz;wal!"tek w ie.::to ­
rem. prezydent PaJnstanu . zu.1-
!i.kar ALi Bhut to poda! do "''LJ.­
de>mo~i. że · w Pa,kista.nie o1-
k rrto w grud·n iu ub. roku :.st­
n ienie spis.ku. Spi.se.k ten -
wedlu.g słów Bh-utto - ,.pogrą­
ż.y tby Pa.kiLstan w W<>jn ie d~­
mowej", 

vJ z\viązku z tym nalety 
pl'zypornn : eć e> ma.sowych a re­
sz.towa.n i.aeh w Patki..s lan 1-e prze~ 
ci wn i.ków obecnego systemu 
rządów, o jaok•i ch donoszono 
ostatnie> z Karaczi. 

Grobowiec dla 30 tys. qra11atów 
(Korespondencja z Wiednia) 

W miej$c0\'41ścl Grossmittel znajduje się 
~ cmentarzysko 11'!1 tys!ę~y granatów wypelnio· 
~ nych 1azem trującym, <!>lilecnie 0pracowano 
~ metodę zabezpieczenia tego śm!erclontiśnego 
~ remanentu, ktery był'l!ly w stanie wytruć set· 

( 

ki tysięcy ludzi. Po odrzuceniu metod za­
proponowanych przez zachodnioniemiecką 
Bundeswehrę, jako nie dających pełnego za- · 
bezpieczenia, zde~ydowano się na technikę 
opracowaną przez dwóch Inżynierów - Juliu­
sza Massaka i Petera Melndla. 
Każdy z 30 tysi~cy granaLów zostanie. bar­

dzo ostrożnie wydobyty z ziemi, oczyszczo­
n y , um!e.;zczony w alumtnle>wej tulei i zala­
ny syntetyczną żywlc11, w specjalnym skla-

dzle. Tak ;,opakowanymi" granatami moi.n& 
będzie manipulować nieco swobodniej, nadal 
jednak nie będzie m0wy o transportowaniu 
ich na dalsze odległości. Zostaną więc one 
umieszczone w 8-miu specjalnie skonstruowa­
n ych kontenerach, które zostaną pokry te dwu­
metrowej grubości powloką betonową 1 trzy­
metrowym nasypem ziemnym. W ty m grobow­
cu granaty z g11zem Pozostaną na wieczne 
czasy, Opinia publiczna t ulgą przyjęła w!a· 
domoś<! o pczystąpienlu do zabezpieczania 
granatów. ponieważ po 30 latach leżenia 
w ziemi, w kazdej chwlll gro"ą one wybu­
chem i zatruciem atmosfery, 

wanie programów przekazu bez· 
pośredniego bez wyrażnej zgo­
dy państw w strefie odbioru, 
a także programów, które szko­
dzą sprawie międzynarodowego 
pokoju· i bezpieczeństwa, sta­
nowią ingerencję w sprawy we­
wnętrzne państw, godzą w pod­
stawowe prawa człowieka, pro­
pagują przemoc i okropności, 
poc!kopują podstawy miejsco­
wej cywilizacji I kultury oraz 
dezinformują ludność. 

5) patistwa mogą stosowat do­
stępne im środki przeciwdziała­
nia kierowanym do nich sprze­
cznym z prawem programom 
telewizyjnym, przekazu bezpo· 
średniego nie tylko na swoim 
terytorium, ale także w prze­
strzeni kosmicznej i w innych 
miejscach po?.a obrębem jurys­
dykcji narodowej jakiegokol­
wiek państwa. 

6) państwo ponosi odpowie­
dzialność za całą działalność 
narodową w zakresie bezpo­
śl'edniego przekazu telewizyjne­
go. bez względu na to, czy pro­
wadzą go organa rządowe czy 
też organizacje pozarządowe lub 
osoby prawne. 
Rząd radziecki oczekuje, że 

XXVII sesja 2;gro.madzenia O­
gólnego NZ poswięci należytą 
uwagę sprawie „opracowania 
międzynarodowej konwencj i o 
zakazie wykorzystania przez 
państwa sztucznych satelitów 
ziemi do bezpośredniego prze­
kazu telewizyjnego". 

M: st powiBtrzny 
nu Szellnndy 

Jak pe>informował rzeczn·.k 
lC>kalnej adm i11fstracji .s1.k0-
ck1ej , , sa.moloty trarn.spo·rtowe 
b rytyj sk ich sił powietrzn;· eh 
pC>Stal\t",io,ne zo s tały w czwartek 
w s·ta.n pe>go·tO'wia. PrzYczy.1:, 
lege> po.su.n l ęc la jest d-ecrzH 
s two.rzenia me>stu powietrznego 
m iędzy Szke>cją a Szetlandam' 
I Orkadam i, gdzie - z po,vodu 
stra jku doke rów brytyjskich -
z.a-c zy n a s ię odczuwać brak 
żywn<iśc i . N ie -poda.no. kiedv 
d o·kła•dnie za.czm!e fu.nkcjono-
wać ten mi:>st PO"wi.etrmy, 

„Phantomy" 
dla Turcji 

Sekr"'ta.ria t tuireekiego nta­
bu ge'lle.ralnego po<ial w czwar­
tek de> w.i ad e>mości, te Sta~w 
Zjednoczone dostarczą Turcji 
de> 1976 re>ku łO myśl\wcćl\ 
be>m.barou1ących typu „Phan­
t.Q,m ''. 

Porozum ie.n ie. na me>ey Jotó­
rego S ta.n y ZJedno cz-0ne de>sla>r­
czać będą Tu r cji tych samoło­
t ów. podp isane zos tsle> przez 
dowódcę tureek 'rh s il pO>Wie trz­
n y ch. ge'!\, Muhs:na Ba\ura l 
R. V !o·lette z; Depair\amentu 
' Obro-ny USA. 

Wywiad prezydenta Syrii 
Powa.żne za!nteir~owamie w 

kotach po.J itycznych wzbu1 z l 
wywiad p rezydenta Syrii. H>t" 
teza El-A•sda, udz!ele>ny ..., 
czwa.rtek Jibańs.k iemu cbienn•-

d.uje się p<>m tym zwlą-z-klE'm. 
- oświadczył - twe>rzy si ę on 
bowiem w ra,mach wi ęz:I te1e­
racji L ibii, Eg iptu i Syrii". 

ko·wl ,.Al-Anwa.ru. •------------
Preiydent SY'rii omówll osta1" 

n lą wizy tę w Z1Wią1ku Radz.1e­
ck 1m. kftórq C>d·bYl na za,prO·S'e· 
n ie KC KPZR i rządu ZSRR 
po<Lkreślarjąc, że za w aort szereg 
pe>re>zu.mień do·tyczących st.:i­
sunków gos.poda.rczych. a taMże 
p omocy we>jske>wej. Jedn<>e.>E­
śn ie stwl et'Cl zi.ł . że stnleje po­
t r zeba ke>rzystan ia z pomo.;:y 
dorad-ców r adziecki.eh w !m .e 
interesów •Y'rY'Js.kich. Prezyjen \ 
SvrJ,i ust,osu.nke>wal się rów-
n ież do pre>jektiu śc 1.slej U:J i 
Egtiptu i Libii. „Syrta .n.le t.naj-

Gubernulor 
Nelson Rocketeller 

w Izraelu 
Gu.berna.te>r stainu Ne>wy Jork 

N elSOi!l • Rockefeller priybył w 
czwąirte1k po połu.ctniu de> Izrae­
la. Wiezie 0111 li.st prezydenta 
Nixona do premiera. Izraela. 
Ge>ldy Meir. Li.st ten - ośw'.a:i­
cz:ył Rookefeller - jest pe>sfań­
nictwem , ,pr.zyj,afuti i de>brej 
woli". 

w czasie wi.z.yty w l7irael·u 
gubernator Rockefeller spotkać 
s i ę m.a. z minl.strem spraw za-
gra,n!cznych tege> kraj U; Aba 
Ebanem. prem ierem Golca 
Meilt". m Lni.strem obre>ny DaJ~­
nem i w icepremier-em Allonem . 

„Quo d 
,, 

va zs 
na ekranie? 

J.ak donosi r.ed. Z. Targo~z 
:r: Jugosławii, przebywaj'ICY 
n.a urlo.pie w tym kraju zna­

~ ny reżyser filmowy Jerzy 'Ka­
~ ·walttowicz oświ•dcz.ył, ii Z.A~ 
c mierza n11.kręcić film według 
~ nagrodp,onej na.grodą Nnb!~ 

ł 
powie~cl R. Sluiklewlcza 
„Quo va.dis". 

Film ma by~ kręcony w 
Jugoslawl! z udziałem Ben­

e ry'ego Fondy I czołowycb 
~ aktorów jugoslowiubkich, 
< Oświadczenie to wywolało 
olbrzymią sensację. (kl) 

POGOD" 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

niewlelkie lub u.miarkowane, o­
kresami dużę z możllwokią o­
padów lub burzy. Temperatura 
od 17 do 26 st. C. Wiatry słabe 
zmienne. Jutro pogoda bez 
zmian. 

Słońce z.ajdz.le dzi~, o godz. 
19.10, a jutro wzejdzie o ł.2ł. 
Imieniny File>meny i Zuzanny. 

• W Tomasze>wie Ma.z. kle• 
rowca ,.Ja:v.,.ry" TT 2426, Ka• 
ro'l S. pC>t rącił przebi el!ają~!I 
nieostrożnie jezdnię Walerię K„ 
która doznała e>brażeń. K!er~w 
ca padając doznał ta.k c i ężk !ch 
ob"a,żeń . ż·e zmarł po przewie­
Z'<'n iu go do sz:p lta.la. 

11111 w LC>dzi przy 1b!egu ullc 
Za.chodn le j i P odrzecLnej. :Cle­
rowca „Traba11ta" IF 25-08 nle 
u<iaonował p i erwszeństwa prze­
jazdu i spowC>d<Ywał ulerzen 'e 
z; motO·CY'kle.m WSK 1L 9680, 
prowadzQ;nym przez Stefana W. 
(Ru•mia.nkcrwa 5). Kiero·wcs mo­
tocY'kla prrewiez:iony zostal d» 
&zo:taJa. 

• 8-le-bnl. Jeny G. (Sterlln ęa 
6) w·padl prz<'b ieg.ając Jezdn i ę 
pod .. N~"Sę". Dziecko z rana­
m .i przewieziono dC> szpitala. 

• Na ul. Zgierskiej. nit 
przeJści>u dla p ieszych motorn '­
czy tramwt1Jju 45/4 pe>trąt · 1 Tet>­
fila B. (S ta.1hngra<i zka 17). P'.l­
szkodowany prrebywa w sz.p!. 
ta.lu. 

R Przy ?ib i~u uJ!c Rzgow­
skiej i Strari:ac'k.i ej jadący na 
re>werze Tadl!-usz J. u,derzyl w 
be>k sa.me>chodu ciężaro'?-'e·go. Z 
obra•żen iami '(>l"Zewie.z.i.0'110 go 
do suphta•la. 

M W Oz<l'rkowle pod sam~ 
chód ·w-pa<ił 4-letni M<iciej G. 
Chto.plec ma zła.maną rękt:. 

• z P i>licy V.'YdO·bY!O wczO• 
raj zwlokii Stanislawa. T. 
('Lóclź, u.I. Wyżna 31>), któ.ry 
utoinąl w dn iu 6 bm. 

B Na tra.s le Da<lików - Zlo·t~ 
n iki po-w. Poddębi ce uslabl ja­
dący re>werem 41-letni J6z.ef T . 
Leka1rz stwierdzi! zgon. 

IN W NO'Wym Mie·śc ie m;i1.o· 
cyklista P iotr B. spowode>w~ł 
zderze'll ie z trakto rem. MC>tocy­
kiista I J<!l!C> ż<ina dozna.li ob· 
rażeń 1 przeby'Wa-j11, w &zp :ta;u. 

(kl) 

Pożarq 
Wczorajsz& burza jaka prze; 

szla nad pow. wielu1iskim spo­
wodowała 4 pożary. M. In. splo• 
nęła stodoła ze zbiorami w Ku• 
rowie - straty 60 tys. zl, 

* W .Kutnie podczas gaszenia 
pożaru przy ul, Sienkiewlcta 
zaczadzeniu uległ ratują"y mie­
n ie , Pr7.Yi;:>adkowy przechodzień 
20-letn i Tadeusz P. życiu jego 
po przewiezieniu do szpitala 
nie grozl niebezpieczeństwo. 

(kl) 
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Przedalawiamv łódzkich olimpiiczyków 

Wagner • 
I St. 

Największą, a. jednocześnie I 
na.jpr·zyjenrn iejszą n iespo·dziaJl­
k~ .-prawili nam dwaj wyśmi!­
n i·ei spriinterzy lód.z.lnego A z,:;: 
Stanl.taw Wagner 1 Jerey 
Czerbnlak. 

N ie byli e>ni bra.ni pod uw•­
ge l?rzY ko•m.ple-towa.ni1' kad.ry 
ol.i.mpi,j.skiej. N ie byłi ta>rże 
objęci centralnym szkolein!em, 
a. jednak oi dwaj lelckoatleci , 

J. Czerbniak 
le tytułów mistrzowskich I me­
da.ti. 

JerzY Czerbnlak urodził s~ę w 
1947 r. Magi,;ter ! Lz3rkl. Jest en 
praco·wnJ.kiem naukowym Ul. . 
Trenu.i• od 1965 r. Człe>nek AZS 
Jego r-ek01rdy życiowe: 100 m -
10 4. wo m - 2.1.1. 

Tre.nerem e>bu 
mgr Władysław 

biegaczy je.st 
Kwiatkowski. 

(Jl) 
dobrawszy jeszcze dwóch b '.P.- ---------------­
g~zy: Cuchę i Nowosis. za­
czt;li zwyciężać. 

Sz.tafeta na.s za uzys•kala o-
statni<:> czas SS .8. Przy.pomn ·j· 
my, że w Meksyku Zilcrty m<>­
dai\ zde>byli &>pl'iinterzy USA, !l­
zyskując cras 38.2. & Fra .1c1a . 
z·óobywają·c brązowy me:lal. 
miała cz,as '•38 .4. Trzeba o'b i ~k­
tywnie s twierd21ić , że w ME>·k­
syku s ta.rtowaino w calki<>m 
innych wa.!"u.nkach kJima ty..:z­
:nych 1 tru.dno jest przewidy ­
wać czy u.zyiskany przed 4 h· 
ty wynik sztafety USA zo.;; ta-
nie poprawi-0Jl y w Me>nach km 1 
Są więoe r eaLne szanse zajęc \ ~ 
przez naszych b iegaczy b~ ~­
dzo do·brego. a 11'\awet medalo­
wego mdej.sca. 

Za.po.zmaj1my się z lód1Jklmi 
sprinreram·i: 
Stan1sł1'.W Wagner Ull'OOZil ~!Il 

w 1947 r. ,Yest czlonlrtem AZS 
Posiada tytuł mgr ekonom ii. 
Praou.je w ,.Elcle''. A a-to je­
ge> re•ko•rdY życiO<We: 100 m -
10.1, 200 m - ~1.1„ Po.s~da w le-

Piłka wodno 
Wczors,j de> Ko·penhag! wy­

jechała re>!)rez.entscyj na ctiru,ży­
na. Po-lskl w piłce wodnej on11 
mecz z Dan ią. W cl.I'u,żyn i e P •>l­
.s kJ zinaj l'l uJe się rrrech ply w»­
ków łód:bk iej .A.nLla.ny: Kujawa. 
Terllilski i Mazurkiewicz. 

Nate>miast w młodziei,oweJ re­
prezentacj i P e>lski kt6.ra szYk·u­
je s ię de> międzyna.rodo\~eg,, 
tu.mieju na Węgrzech. z.na1d„1-
j.e eię cll\er·ech gra.czy 7 An '. 1~­
illY : Sokalski, Bialek, Woźniak I 
i Marszatek. Dru.ż.yma. wyje<!~. ? 
'Z Le>d lli w nadchodzący ponce­
d.ziatek. 

J. Klat 
mistrzem Polski 

Kolarz łódzkiego Włókniarr:l\ 
Jan Klst zdobyl w Szczeeiuie 
tytuł mistrza Polski w wy5r.tęu 
juniorów na dystansie 1 ' km z.e 
startu zatreymanego, 

Lodzianin uz.yskal czas 1.14,:;, 

90 biegaczy 
alarlnje na 10 km 

organLzato.rzy XX Olimpiady 
otrT.ym&ll rekordową ilosć zglo­
szeń do ke>nkurencjl lekk.foatle­
tycznych. 
Nastręcza to wiele klo.potów. 

Np. d.o biegu na 10000 m :r.głosilo 
się 90 zawodników. Przedbiegi 
na tym dystansie w dniu 31 bm. 
będą trwały ponad 2 ge>dzliny. 
Prawdz,iwym maratonem bęclą 
elim Lnacje w ske>ltu wzwyż, w 
których wystąpi 67 zawodn~ków. 
Ka1..dy z nich ma 3 mln. J"a 
odda.n.ie skoku. De> etlmtnacjl 
biegu na łOO m zgli:>slło się .IJ9 
zaw<>d.ników, a do dziesięciobo­
ju - 52. W tej sytuacji dzle­
s1ęciobC>iśel bedą musieli starto, 
wać w trzech albo czterech gru-
pach. -

Nauka pływania 
CL którzy chcą nau.cz:i•ć • ie 

pty>wać mogą zg'łn>S ić . się :i:i; i ~ 
w sf'lt ret a r~aci·e A n il a.ny p r n · 
U·L Sob~l-OW~j 1. Sii, je.sw~e 
w otne mieji&ea.. 
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Wygraliśmy mecz z Francjq 

Fantastyczny bieg Br. Malinowskiego 
Komentu.z ..,; dru,giege> dni!l 

meczu lekkoatle<tycznego Pol;ka 
- Fra,ncja · trzeba l'Onpocząć od 
ta.ntastycr,nege> b iegu B. Ma!i­
nowsk iego na 3 km z przeszk1-
dami. Zawodnik z Grudziądza 
m iał na pe>czą~ku sez.<>n'u s;iico 
kto,po•tÓ\'l z. de>prowa<Lze.n :.em 
stanu &wego 'Udt·owia do calirn­
w i teg-0 pe>rządku. 

Jego b ieg porwal 'A"idown :ę 
warsza1\\~skq. Zaisłużyt OJl na 
na.j1qrtszą oceinę. Taik za,żyCZy'li 
sobie trenerzy. żeby tYm ra le:n 
na sta.rcie za,braokło do1y-.chc 7-a­
s e>wege> rekordz!.sty Po·lsk i na 
tym dyst a.ns ie K. Marandv. 
Wych<idzUI e>ni z 'Zaloż<!n i a 
że Ma.randa i tak ma j.uż wy­
pi.sa.ny pasl'JpO.l't do Monachh1rn. 
a trzeba wyłonić w tej kon!,:u­
rencj i jeszcze dwóch b lega..:.>y 
i dla tego tt!'n po'!'ywają.cy bi~ 
o.dbył s ię be•z jednege> z !a „.;o­
rytów . 

Ma.!LnO'wski skreśli! wyonik l.el"'I 
8.22.2 z liosty reko·rdzistów Pol­
ski na.Z!W'Lske> Mara.ndy. a~e b i~­
ga.cz LKS na pewne> nie pe>w;e­
dzial jeszcze &\\·e·go e>sta.tn ie~n 
ste>wa i kte> wie, Jaki będz '.e 
da·ll~zy Jo,; tego re•ko,rdu. ~dv 
na sta.roie obe>k 'Mallne>wskie;zo 
stanie Maranda. a n.astąpi t o 
a.tbo w . cza.sle 'l:bliżających s i ~ 
m i.str:oostw Po·LSlki (Wa.rszawa). 
aLbe> w Me>nachbuom. Na,5 in t e­
resuje jeszcze !·os dru,gie·go re­
prezenta,nta Lad.z.i. .a, m iano·.-·,_ 
c ie J. Rębaoeza. Wczo.raj u.zy­
ska! Ofl1 cz.a" - • 8 . 26 . ł i co n a j 
wa.żnlej.sze . wygrał z Kon­
dzioorem (8 .26 .6). Jak ośw.tadcl,' I 
szef wy,sz.k°'Ien'1a PZLA dr J. 
Jaeke>ws.ki. sprawa wyj.i.zdu do 
Mona.chrum trzec!ege> nasze;<o 
rl!>preoonta,nta jest otwar ta, • 
więc wszy.stlke> zaJeży od Ręba­
cza ja.k 01n pobl<!gn.ie na nu­
s~rzostwach Pe>lski. 

Na gire>mkie oJda.skl 'ZaSl'1ży­
te> k!J:ka na zych za.wC>dnrlcu.I: 
a prz,ede V."SZystktm E. GTY-z.ie­
cka. która w r2,ucie os zcze.pem 
u.zys~ala - 111.64 i jeszcze r az 
poko11a~a ,s.la.bo rwcll..ją.cą D 
Jaw<irską. Wyniik 56.96 n ie da j e 
tej zawo<in :ozce żad.n ych s za n • 
na stad le>n ie 0olirn p ijskim . 

Ne> i słów ~i l ka o I. S zew i ń­
lkieJ, Jest ona. ka,piltaJllla.. ~V 

Bronisław l\Ialinowskl 

czas 'e mec ziu 7.d 0>była. trzy <:lo·­
te meda•le . Fa•kt ten podziała. na 
pev.·no dopiingu jąco. Pain i ?;re­
n a \\ry"grała w dobrym czas ·e 
b iegi. rua. 10-0 i 200 m. a ponad­
to była be1,ko,nkurencyjna \\' 
skoku w da•L 

Zaniepokoj eni byLiśmy bra­
k iem na: .starcie 100 m pp!. 
Su.!rn ie\\·iczówny. Okazuje s i ę. 
że ma ona jesz.cze n ie wyle~io­
ną caJk-O·Wic ie ka.ntuzję J loB jej 
pasz.poortiu de> Monach ium wy­
jaśn i o'lly zost<Lnie dopiero w 
c zasie mJ.'ltrrostw Pe>lski. P'.ld 
jej n'ieo·becność Stra.szyńsk,a w y 
r ównala Tekord PoJBki - 12.7 l 
ja1k me>żna, w11ioi;kować jest 
rno~pre>centową kandydatką n~ 
Oli m1p la.clę. Możemy Jedn<1"k 
z.głosić jeszcze dwie- plo·tkar'<! 
Kan.dydudą NowaJc, Rabsztyn l 
Su.lrn iewicz. 
Mężczyżnl wygra.li 227 :202 pkt„ 
a ka.1.>iety 86 :49 pkt. 

Oto wi•ni.kii : 
3.000 m z przeszkodami: 1) 

Mal! nO•W.S·k i (.P) 8.22.2. 2) Bu-
chcit (F) 8.2:,;.4, 3) Kond Z!O!' 
W> ę . 2'6 . 6, ł) Z iel i ńsk i (P) 
8.28 ,0. P o·za k on•k·ursem Rę':la.a 
(P) 8.2'6 4 i Lesiu,k (P) 8 . ~3 . 0 • 

200 m kobiet: !) Sze'\\<i.ńska 
(P) 2'2. 7. 2) Te!)i ez (F) 23.l. 3) 
B a irn•l,\ n (P) 23,6, 4) Delach ana! 
(F) :M,l 

kula kobiet: t) Chewińska (Pl 
18.03. 2) Leńska (P) 15.34, S) 
Crea.ntor (F) 14.61 

skok o tyc7'ce: l) Slusar;;Jrl 
(P) 5.25. 2) D'Enc•use (F) s.25. 
:t) Buclarski (P) 4.95 

100 m pp!.: 1) Stra...zyńska 
(P) 12.7 ,wyrównany rek-:>·:d 
Pe>l~ki), 2) Ne>wa.k (P) lU. 3) 
Andre ~F) 13.1. Poza koink\lr­
sem Rabsztyn (.P) 1.1.1 

1.500 m kobiet: I) Dobrzyń­
ska ~P) 4.23 3. 2) Mory ;F) 
u .; o. 3) Kc-lakowska (P) u; 7 

800 m mi:żczyzn: 1) Gonza i~s 
CF) U7.1 . 2) SanchPS (F) 1.17 : . 
3) Wardak (P) l 47.2 . 4) Sa:1s 
(F) 1.47 3. 5) Wa,kiewlcz (Pl 
1.48.0. 6) L i11ko°"»sk! (P) 1.49.7 
wzwyż kobiet: I) K<>nov.»>in 

('P) 1110. 2) B o.rt;11a-Ca"rido ff) 
liO. 3) Wa•n 'e"·"ka (P) 170, ł) 
H orrent (F) 170 

oszczep kobiet: !) GrY'ziecka 
(P) 61.64. 2) Jawotska (.P) 56.96. 
3) Cr"tel ('F) 46.H 

chód na 20 km: 1) Orno ~h 
(P) l :~3 . ~!, 4 . · 2) Lelievre tFl 
1 :37.14 O. 3) Drea no (F) I :38 . D .5 

skok w dal mężceyr.n: 1) K<>­
bu.-ze\\'Sk i ('P) 7.76. 2l Pani (F) 
7.75. 3) Cybu.l<>ki (P) 7.66 
łxłOO m mężceyr.n: l) Pe>ls1<a 

('Ke>rycki. Bala.cho".1.·ski. Badeń­
s.ki. Ja.rem.sk!) 3.03.7, 2) 
Francja - 3.03 9 

kula mężczyzn: I) Ko·mail' @>) 
20.&5. 2) Brouze<t (F) 19.99 1re­
k-0rd Francji), 3) B·eer (F) 19 73 

S.000 m: l) Zembri (F) 13 .H 4. 
2) Ma.zuor klewicz (;P) 13.48.ł, 3) 
Le Va i•naint <FI 13.50.4 

ł>;400 m kobiet: 1) Francja. -
3.3!.3. 2) Pe>lska (·Z ientar•ka 
Skowrońska. Ka-cpe·r<'zyk. Pi~­
cyk) - 3 31.3. Pe>.za ke>nkunem 
Ku·ba - 3.~3 . 2 

400 m ppł : 1) COll"Val (F) 
49 7. 2) Ku!czyioki (P) 50,3, 31 
HEwelt Jerzy (P) 50.9 

skok w dal kobiet: 1) S?.e­
\l" i ńska (.P) 6.~. 2) Sama (Pl 
6.14. 3) Duca-s (F) 6.12 

mlo.t: 1) Lubiejew ski (Pl 
69.02. :I!) Ryś (P) 67 .ZS, 3) Ja­
gJ i ń~ki (!P) 66.92 

200 m mężczyzn: 1) Metz ''FI 
20. 7. 2) Cherrier (F) :W 9. 3) F'e-
11 0.U•LI (F) 21.l. 4) N owo-sz; (Pl 
2'12, 5) Che r·bn"ak (IP) 21,3 . 6) 
ZiendaihsJU <:Pl :11 ,5 

Siatkarze grają 
w Monachium 

Reprezentacja Polski w siat· 
kówce mężczyzn za kwalifiko­
wata się do turnieju olimpij­
skiego, zwyciężając w drugim 
pojedynku finałowym w Mont­
pellier zespól Rumuni! 3 :o (15 :13, 
15:3, 15:9). Mecz trwał 77 min . 
Zespół polski, który nie prze­
grał żadnego spotkania, może 
na.wet ponieść porażki; w osta· 
tn1m meczu z Francją. Nie bę­
dzie to już bowiem mialo wpły­
wu na losy awansu olimpij­
skiego. 

Ostatni start kolirzy 
w kraju 

W niedzi·elę. 13 bm. na 165 km 
tras ie w rej o nie Jezior a Zy N t"'· 
Ck ieg.o ro zeg't'a.ne zostaną k<1· 
larskie .szosowe m:,;trzo.s t»1·a 
Po-iski. Będą o·ne jednocześnie 
os tMnim sprawdzia.nem fo;:r.w 
na zych ko.luzy prz.ed Igrzy­
ska.m i Olimpijskim i. a dla n ie­
któ.rych ke>la r.zy m. tn. StecA., 
Baścilca. 1 Krz esz.owca sza:is11 
de> ewe·nt·u.alne.go za.kwal;t:ko· 
wania się d<> olLmpijsk.Jej ctru• 
żyny, · 

Polska-Hiszpania 21:16 
W stołecznej hali Gwar,1iJ. 

re>ze·gl'a ne> m ięd zypaństwo wy 
mecz w piłce ręczn ej mężczyzn, 
w którym reprez.en.a.c,j.a P-0ls id 
wyg"ała z His z.pa.nią 21 :16 
(.11 :8). 

DLa Pols ki bram.kl zdob yli: 
Sok.oławski i Wachow icz po 41 
Sz.czolc i Gm y rek po 3. za­
wada, Kuch ta i D~·boJ po 2 
e>raz Antcza1k. 

Di:iś rozegrane zootanie .SiX>t.o 
ka.nie l'E!Wa.nżowe . 

13 partia 
odłożona 

13 pairtia meczu szschO\\'~i-> 
m.iędzy BMys er.n Spa.ssk!m 1 
Ilr.>beTtem Fi.S>Che ,~m . po 41 .ru­
chach zo~tał a odl o·ż.cna na p:ą . 
tek J.J bm . SLan meczu 7:5 cilai 
F;i:sc.herai. 
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Łódzka prządka 
500001 
wczasowiczką 

Lódvka prządka, 59-letn\a 
Marianna Wiśniewska, z ZPB 
im Marchlewskiego otr-zymala 
ze swojej rady zakladowej 
skierowanie na wci.asy FWP. 
które okazało się bardzo 
swzęśliwe, gdyż 500.00I w tym 
roku. Wczoraj w Biurze Ski~­
rowań FWP odbyła się miła 
uroczystość v.rręczenia przez 
kierownika Francisz.ka .Jurosz­
ka - M. Wiśniewskiej nagro­
dy w postaci serwisu 6biado­
wego i kompletu sztućców. 
Wiązankę ~wiat&w wra.z z 
serdecz.nyml gratulacjami 
przekazał zastępca 1>rzewodni· 
czącego WKZZ - B, Sliwiń· 
ski. 

W rO<Zmowie z przedstawi­
cielką „DL' p. Wiś.niewska, 

która pracuje w zawodzie jui 
od 3S łat, powiedziała, że 

często korzysta z wczasów 
FWP i bardzo le sob1e chwa­
li. Wraca zawsze świetnie wy­
poczęta i zada.walona. Tym 
razem ciesz.y się, że jedzie do 

gdyż tam 
(Kas) 

W AZNE TELEFONY 

Informacja telefonlc7.n& 
Strat Pożar11a 118, 66&-U, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowk! MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-9', 

TEATRY 

03 
2%·55 

09 
D1 

s:;s-ss 
Sł1-20 

JARACZA - iOdiZ. a „Tll"ed?­
\\rata" 

Pozoslale teatry nleczYUne 

MUZEA 

SZTUKI (u,J. Wl~ckow.skLeiO 36) 
go dz. ~!5 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CY JNEGO (•ud. Gdańska 13) 
czynne od 0-l& d:la ~LIP 
'Lbior-OW}'Ch 

HISTORII WLOKJENNICTW \ 
(Piotrkowska %82) go.dz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl, Wolnośct HJ 
godz. 11-I& 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien­
kiewicz.a) nie-czynne 

l.ODZKIJ: ZOO 

ezynn e w gooz. t-20 '1tau 
czynna do i:od?.. 1gi 

PALl\HARNIA czynna „ 
j'od.Z.. 10-17 

KI N A 

BALTYK - „Tylko c11a orl~W" 
od lat 14 (amg..) IOd&. IO, 
13. 16. 19 

LUTNIA - „BaU.ada o Cable'u 
Ho-~ue·u" oo la.i 14 (USA) i· 
15, 17.3-0, 20 

POLONIA - .. Ballada o Cab\e'u 
Ho.gue'u" od lat 1~ (USA) 1. 
10. L2.30, 15. 17 .30. 20 

WISLA - „Pokusa" od lat li 
(Wł) godz, 10, 12.15, 14.$11, 11, 
19.30 

WLOKNIARZ - ;,Wóda. Se.m'­
n<>lów" ()cl lat 14 (NRD) 11odz. 
10, 12.30. I5. 17.:W, 20 

WOLNOSC ,.Wódz Sem in"· 
ló,,.„ od lat 14 (NRD) godz. 
IO. 12.30. I5. J7.30, 20 

ZACHĘTA - „130 na go-d·ztnę" 
od lat 11 ("!lol.) iiodz. 10, lZ. 
H . 16. 18. 20 

TATRY-LETNIE - „Wi-elka na­
dziej.a białych" <:>d lait JO 
CUSA) godz. 19.3-0 (ki.no c·zyn­
ne ty·lko w dni po·!!O<ine) 

STYLOWY-LETNIE - „Water­
loo" O·d !rut 14 (radz.) gocz. 
W.4:5 (k'.no czym.ne tytko \V 
dn i paogc•dne) 

STYLOWY - „Sled·ttwo w spra• 
w!e oby \\·a tel a J>OZa w~z,e;. 
k tm podejrzeniem" od la~ li 
(Wl.) iOO'Z. lli.30, 17.'5, 20 

Zakupy na raty są dogodną form.ą zaopatrywania się w rozmaite, 
zwłaszcza drogie, arty~uły. ·Najbardziej niemiłą ich stronq jest spra· 
wa zdobywania żyrantów. Nowe udogodnienia, które weszły ostatnio 
w życie ,usuwają i tę niedogodność. 

ZAKUPY NA RATY 
CORAZ WYGODNIEJSZE 

_e Kto nie potrzebuje 
iyrantów 

• Co kupujemy 

Od czerwca zaczęły działać · w Łodzi przyza­
kładowe ajencje oszczęcinościowo-kredytowe 
o poszerzonym. zakresie działania. Pierwsze z 
nich powstały: w Łódzkiej Fabryce Zegarów, 
w ZPB im. Reymonta, ZPJ im. Wróblewskiego, 
ZPDz. „Olimpia", ZPB im. Marchlewskiego i 
w Prezydium DRN Łódź-Polesie. W ub. mie­
sic;cu utworzono 8 następnych placówek. 

dczeń z zakładu pracy, a tylko wlune oświa­
dczenia. 

Na czym polegają ułatwienia przy zakupach 
ratalnych? Pracownik, który przepracował po­
nad 10 lat, może otrzymać kredyt na zakup 
artykułów wartości do Hl tys. zł bez poręcze­
nia. Jeśli przepracował od 5 do 10 lat, bez. po­
rc;czenia może dokonać na raty zakupu warto­
ści do 5 tys. zł. Kto pracuje do 5 lat, na za­
kup wartości do 5 tys. zl przedstawia tylko 
jednego poręczyciela, przy czym ani on ani po­
rc;czyciel nie muszą składać W· ajencji z.aświ-a-

Najczęściej, jak stwierdzono, korzystają z te­
go udogodnienia długoletni pracownicy, którzy 
nie potrzebują żyrantów. W przyszfo9ci będzie 
jeszcze więcej ajencji o poszerzonym za·krHie 
działania. 

· Do końca lipca łodzianie zaciąc.nęli w PKO 
kredyt w wysokości 290 mln d . • 

Co kupujemy na raty? Przede wszystkim sa­
moc:hody. Na drugim miejscu są meble, ·na 
trzecim telewizory. Coraz częściej płacimy 
także w ratach za usługi. Ogólna &urna kredy­
tów na ten cel wyniosła w I półroczu 6,2 mln 
zl. Najczęściej korzystali z niefo łodzianie, 
którzy zleeali usługi krawie<:kie, kuśnierskil!, 
remontowo-budowlane i stolarako-tapicerskie. 

(Kas.) 

Jak będzie wykorzystane miasteczko zlotowe 

STUDIO - „PU1<;lelnla parmeń­
i;ka" od la.t JA (franc.) godz. 
1'6, lJ. I9 .30 

TATRY Poż.egna.nle z fll· 
mem: „D roga Bri.gitte" od l;.it 
l4 (USA) godz. 10, 12, 14, l 6, 
18. 20 

~ W każdq niedziel11 - imprezy 
kulluralne i zabawy ~ Kawiarnia 
lelnia ~ Kiermaaze 

Na terenach byłego miastecz· 
ka zlotowego pl'zy zbiegu ulic 
KQnstanty11owskiej i Al. Unii 
już dawno zwinięto namiotYt 
aJe pozostały jeszcze wiaty ku­
chenne, pal'kingi na około 600 
sainochodów osobowych, oświe­
tlenie clekLryczne oraz uzbroje„ 
nic 111. in. w sieć wodociął?owo­
kanalizacyjną. W przyszłości 
wxbudujc się tu baseny kąpie· 
!owe. Już teraz jednak w każ­
dą niedzielę, pocz.awszy od I3 
sierpnia, aż do końca września 
br. od godz. 17 do 18 odbywać 
się b<:dą wyst~py artystyczne, 
a od godz. 18 do 21 zabawy ta· 
neczne. W tym celu wybudow&• 
no specjalną estradę wokół kt6· 
rej ustawiono I20 ławek, W 
nadchodzacą niedzielę w mia­
steczku Żlotowym na z.drowiu 
w godz. od 17 do I8 występy 
artystyczne organizuje Estrada 
Lódzka. 

W Jednej z wiat otworzy się 

ROMA - .,Wy<;.pa złoczyńc6w" 
od Ja,t 11 (;> 0ol.) godz. 10. I 2 
14, 16, „Bra•t dr H omera" od 
lait 16 (jug,o,o;l.) godz. 16, 20.13 

letnią kawiarenkę. Zlłinstaluje 
sie również kuchnię polow'I 
onz wykorzysta się wiaty ku· 
chenne do sprzedaży artykułów 
•pożywr.•ych. W k&ńcu sierpnia 
br. przewidziane aa, klermuze 
Jzkoloe. 

(j. kr.) 

Zieleniak 

obok 

remontu 

·~ ABY PODROŻNI NIE CIERPIELI GŁODU 
I PRAGNl'ENIA 

• KIEDY tODż OTRZYMA WAGONY-BUFETY 
• BRAKI W ZAOPATRZENIU 

W WODĘ MINERALNĄ I OWOCE 
Bardzo szybko dy.rekcja Lódzkich Restauracji Dworcowych 

„Wars" zareagowała na J1aszą .k>rytykę w spra·wie skrundalicz.nego 
wprost zaopa,brzenia Dworca Lódź-Kaliska w kanapk i i na,poje 
chłodzą.ce. Pl~aliśmy o tym w artykule pt'. „Co oferUJe podróżnym 
„Wars" („DL" z 1. VIII. br.). Oprócz obszernego wyjaśnienoa, pod­
pisanego prze.z dyrektora s. Tomczaka, do redakcji zgłosił się 
udz.ielając nam dalszych i·n!ormacji, kierowniik Dzia!u Produkc;yJ­
no-Hi.ndlowe~o LRD „ Wars", R. Sadza. 

Dowledzieli!Smy .1;;ę m. in„ że sprzedaż ka.na.pek na wózkach 
„Wars" jest ol>eenie niemoż!lwa ze wz.ględu na pa·nujące u.pały 
(nie mają one zalbezpieczemla chł0odnkczego), natomiast kamapki te 
u, w kio.skach, 

Osobny problem sta·nowt właśdwa orgain.ią.acJa sprzedaży w sa­
mych pooiąga.cl1, gdzie „Wa,rs" oferuje jedynie„. piwo. Na ten te­
mat czytaimy in. in. w wyjaśn ieniu dy•rek.cji LRD „Wars": „W 
wyniku pr.zeprowadz01nych konbroli wewnętrznych I zewn<:trznych 
e>raz ana•li.7y pracy za I pólrOC7.e, stwierdza.no na tym odcinku 
szereg n1edociąg•n ięć. Znala.zly one swoje omówienie w piśmiie z 
dn. 25. VII. br. .~k:ero\\·ao1~'m do RD Lódt-Kali.ska i. Fabryczni!.. 
Ma.my nadaieję, że reali7acja zaw:i.rtych w nirn polecen po·zwoli 
podnieść po7,iom świadC'l.onych .przez. nas usług. Jest to jednak 
problem trud.ny. CharaJ<:ter „bufetu" - wydzielony przedział pa­
sażenski - uniemoi.liwia instalaowanle unądzeń Chłodniczych, en 
wyklucza sprzeda?. kana]>Ck przynajmniej w ·okresie letn im. Sprze­
dawcy pob:eraJą towary w Lodzi do sprzedaży :na trasie Lódt­
l{aliska - Kołobrzeg - Lódź-Kaliska. n ie mając możliwości uzu­
pełniania uopa.trzenla w trakcie 40-god.~i nnego pobytu poza LO• 
:lzil\. Tymczasem pajemność przedz;alu pasażerskiego wy.nosi około 
900 . butelek mapojów, oo w okt'esie wnnożonego ruchu pa.sażersk.i.e­
go l upałów z reguły oka7.uje ·•i<: iloi>c:ą niewysta•rczającą". 

Jaka jest wiec na to rada. a.by podróżni n ie cierpieli w pocią­
gu z głodu i pragnienia. Zdaniem „Wa.rs" jed;,.cnym ro.związaniem 
umoż\lwiającym wla~iwe warunki po<lróży i sprzedaży są wago­
ny-bufety, które kursują już na wielu trasa.eh nas.zego kraju. Nie· 
stety, łódzki „Wars". który obsługuje pociąg.\ do Zakopanego, Je­
leniej Góry, R.ze•zowa. Kołobrzegu, Lomży i Suwa~k. nie posiada 
an.\ jednego wago.nu-bufetu . Mimo wielokrotny.eh postulatów w tej 
sprawie d.o dyr el<c.ii PKP w Warszawie, nasze m iasto nie może 
doczek3ć sit takich bufetów kolej01wyoh na kólk.ach . Natomiast 
obrzymaliśm~' w tym roku dwa wagony-chłodnie. które stoją na 
•.aplerzu dWOO'CÓ\\' Ka.Lhs·kiego i Fabrye1..nego. W każdym z nich 
mot.na ?rzech-ować ok. W tys. butelek: napojów chlod1.ą<:ych. które 
są dost21>e1.a.ne do kio<;J<.ów i wózków peronowy'Ch. Są także po­
wa7,ne kłQ!Poty z uzy.s.ka1nieim wody n1ineraJnej oraz owoców, reali· 
zuje Ri~ zaled\V.:.e 30 pro-c. zamówień „\Va-rsu". 

W tej •Ytuacji trud1no liczyć na to. że - mimo starań. jak\e 
robi dyrek•ja l,RD „War~" - na~tąp; radykalna poprawa w za ­
o-p9.t1ry1\\·.a.niu po.cJr<'1i~n,, .... h v.r sze.ro-ki ·wybór kana1;.>e·k. o.\votów, na· 
poj<iw <"i1l'>cl?ą~)'<" h. Tym ban11,iej. :/.e nadal sprzedawcy w po~oni 
za zy klem. p1·ereruJą w p-ooią~a(•h p iwo . (j. kr.) 

CZAJKA - „ B-6-38-13" (NRD) 
od la.t. IG godz. 17. 19 

DKM - „Jedna z tych rzeczy" 
(d.uń,k:) oo IM 18 go<l:z. 17. IQ 

KOLEJARZ - „Rzecz,pospoh:a 
ba,bs:<a" (pol.) od lat 14 &01.z. 
I7. 19 

SOJUSZ - „ca.fe pod Minogą" 
od la.t 11 (pol.) go<iz. Il, ,.F thn 
o milosci" od la~ 16 (W<}i·) 
godz. 19 

STOK.I - „Shalako" od lat 14 
(ang.) godz. 17.4ii, ,.W1e.m. 1@ 
jest.eś mordercą" od la\ li 
(cz-ech.) godz. 13.:tO, 20 

TAR C3 U ... 
Na s~ybie okna wystawo. 

wego sklepu PSS przy ul. Na­
rutowicza 40 olbrzymi napis 
„RE!\10NT". Mimo to perso­
nel tej placówki nic odpoczy­
wa, lecz w dalszym ciągu 
handluje. Przed sklepem zor­
ga.nizowano zieleniak i cho­
ciaż we wnętrzu lokalu od­
świeżanie trwa, sprzedaż 
warzyw i owoców odbywa się 
nadal. Zieleniak jest dobrze 
zaopatrzony, więc kupujących 
nie brakuje. Inicjatywa sk!P.­
pu PSS jest rodna pochw.ały! 

LDIC - „Spartakus" (US . .\) od 
lat I6. go-O.z. 14.15. Ja 

GDYNIA „Człcm·;ek orkie-
st.ra" od lat 14 (franc.) i01"­
Ul, 1,Z, 14, 16. 18, 20 

HALKA - „Ucieczka K'ng Kon. 
ga" o<i Ja.t l•l (JaiP.) godz. 
15.30. I7.45. „Ka.szebe" od la·l 
16 (IPO•!.) go-dz. 2iJ 

l MAJA - „ Cl "\\15'!)a.n\a.\i mł»­
dzi-eJi,cy w .swych szalejący"h 
grucnota.ch" od Ja.t 11 (anę l 
god z. 15. I 7 .. 10. 20 

MLODA GWARDIA ~ „Crom­
well" od Ja.t 14 (a.n,g.) godt. 
1.0, 13, 16. 19 

MUZA - „Dzleciń.stwo, po•.t·o­
la.ni-e 1 pierwsze PI'l.eŻ~'l!:a 
Glacom<> Ca.sa1novy z Wen~­
cji" od la.t I6 (Wł.) godz. ''· 
17.3-0, 20 

OKA - „Lala" (wl.) od lat :! 
godz. lS. I7.30. 20 

POLESIE - „ZWall"iowany WI!~· 
kend" (tr.) od lat :LI iCJodt. 
I·7, I9 

POPULARNE - „Nle p i.je, n:e 
pali, nie po<iri·v;a. a le.„" (fe.) 
od lat I6 god.z. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Kot w t>u­
tach" (Jap.) od lat 7 go<iz. 16. 
,.Umrzeć z miłości" (frac.J 
od lat I6 g<:>d.z. 17.45, W 

PIONIER - „zaczarowany ro­
wer" od lat 7 (po.J.) go:!.z 
13.45, „7 razy kobleta" o<1 lat 
18 (W!.) godz. I7.45, 2.0 

POKOJ - „Na tra.pie soikoła" 
od Ja.t 14 (iNRD) godz. H 
17.3-0. 20 

REKORD - „Wielki<:! wakacje" 
o-d IM 11 (franc.) &odz. 10. 
!U, 14, 16, 18, 2j) 

SWIT ,.'Kaplita.n Korda" od 
!a.t li (czech.) godz. JO. a. 
14. „Zm i-erzch bogów" o<1 lai 
18 (wł.) godz. I6, Ig 

DYZURY APTEK 

Ltmanows-k '.ego l , Naru•to·wi.· 
cza 42, P iotr'kowska 325, Luto· 
m ierska 146. Dąbro•w.skiA;ogo 3g 
Obr. StM~ngradu 1.5. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolf - La· 
glewnicka 3łl3S - dzielni.ca Ba­
łuty oraz z d,z.Jelnlcy Sród.ml"'· 
ścle, p0oraidln!.a „K", ul. Nowut­
ki 60. 

Szpital Jm, H. Jordana 
Przyrodnicza 7/9 <lzieln.lca 
W hdzew. 

Szpital Im. llładurowloza 
FornalskiEIJ 37 - dzielnica Po· 
lesie orarz z dizi.etnlcy Sródmie­
sc ie, pOlradJnia. ,,K", u.I.. W "-u· 
t-ego 7/9. 

Instytut Polożnictwa ł Oint'· 
kolegi.i ul. M. Curi~Sklo­
dowsltiej 15 - dlzielnlca Gór~a 
ora·z z dzielnicy Sróc1mieścit>. 
poradnia „Kn ul. Kopciński•· 
go 32. ' 

Chirurgia ogólna Szr.~i•' 
fan. Ster!Lnga (Sterlimga. 113) 

Chirurgia urazowa - S:z.oi!al 
lm Bl'Uldziń~kleg0o ~Kasyn ie.rów 
Gctrń>sikich 61) 

Laryngologia Szpttal tm . 
Ba rliokieg0o (KOopclńs.kiego 2'2) 

Oku lis tyka Szpital lm. 
Jo.n.schera. QMi1l•iono\\·a H) 

ChirUJrgia 1 laryngologia dzt.-
cięca Instytwt Ped!.att",i 
(Sporna 36/50). 

Chiru•rgia swzękowo-t'\\'ar-zow~ 
- Sz;pital im. Barlickiego (K·~D­
c'.n.ski~<> 22) 
Taoks;-·kolo~ia - lnstY'tU.t Me· 

d~'Cyny P,racy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska lłtacjl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel, &6'·" 

Ogólnomiejski Telefon!ct,nv 
Punkt In!onnacyjny doty•n<\CP 
pracy placówek służby -r.dr<>WIP 
telefoń 615-I9. czynnv jest \\' 
Fodz. od 7 do Z!, oo.rócz nie· 
4z.lel 1 św ie;t. 

Wtm·ek, dz·ie1i ta•rrµ>wy. W11· 
braliśmy się na zna.ne WHl/SI• 
kim łodzian.om targ-ow-<sl<o, 
znajdujqce się obe>k Pl. Ni~­
podłeglości międ:11 ut. Wól· 
czaiiską i P'iotrk&w&ką. Już 1 
dalelca widać tłum ludzi, 1111-
chać gwa.r. BH-te; u[. Wól­
czański.ej „·F'(>t·biiliu s'WOje lłtai„ 
slca rołnicv w1i p-O<itod••kich. 
Du.t-0 sa.mocltodów i W0!2:ÓW 
k-011-n)JC/i, Tu ruch ;~t na.J­
więksry. Towa•· ·ld·zie ja./< w.o­
da. Czego bu nie ma? LudziM 
nie na.rzeka.ją, nie wa.rza •le 
bOU>iP:m, żeby Nbraklo t><)Wa• 
ru. Zaopa.t,..11>je 1ię Wta1 w 
W<l'.ZVU>a i ()W-OC• wiele QO~­
dyn.. W8·.•v•tko jetft łwieże, w 
d•UŻ!;'m W!lbOr.ze, d-0 t~o je&l. 
cze mo,i)-na przebif!lf"ia. ć, poróu1„ 
11 vwać, 4 na.wet, mmto ~e 
c~n.11 1ą lbetalon.e, pot~gowal! 
11ę. 

T-rochę dalej, w •Ol'onę ul, 

Pi<>t1„<01vskie) charak·ter tar-
QOU>i.9ka zmienia • ię. Mniej 
;est str1141a.nów z ·wa.rzvwami, 
mo-isna. za to /Gupić Hn.Ur\I 
„bur1it],fnów11 po ,100 zl, „mo­
dme" buty mę.§k ie na 5„cen1u­
metrow11m obcasie ze z!otQ 
lcla„irą, •Pod,nie z polskiego 
texaiSiu, opa.f.irzone ,,oryglkl.al-
nq" na.lepką „Ri/le''. 
N·a}więcej gq'Piów o•kl.hpuje 

)ed-n.a>k stoi•&ko z poeztówka.ml 
dżwfęko<w1Jf111:i. Fm-orę robi 
jedln.a-k ni• Malli W!<2dZio. a 
rod~imll 1espól z P111S?n.tc11. 
Nie ma s-ię cieniu dziit.vić, 1ek­
lly tych pio1en.e1< są róU>nież 
„,.,na.k-o.ml<te". Ol>olc na mal11m 
sto.li•l<•u rmł0oiy'lo s·wo-je towa-
1·11 wyitlwórnia cheml·cma 0 R"„ 
k'Oird-.Z.u~rcz·11". Poleca rewa­
l<l'Cy-}ną maść na odciski I 
zgruoienia ikóry. ~Plmnsza ilu-
1t1;111;e nie?'au>odnogć i 9.'<.Utecz„ 
n<>fć !e/:,u. l'luch tu je.~t jed-

(k) 
Foto: L. Olejniczak 

PRACA 

----------------1 na,k 1111fliejszy. Lodzia.ni-e % 
rNerwq oon-e>s?q •i'I do wszel­

Zibiór pnz.e-p i.sów o•chro,ny "!)ra­
cy. Tom II. Bezip ieczenstwo i 
h.ig '.ena prac;·. Opr. L. Ko­
ohań3!ki i S. Lach. IW CRZZ 
1S712 ;r. str. 720. zł 80. A. Stę­
pień Uwaga I suibstancje 
pro·m ien ;ot\\·ó.rcze. IW CRZZ 
1972 r. str. l.JO, Ził 15, 

Propozycja 
warta 
zaslanowieni·a 
Chłopców, którzy ukończyli 

sikolę podstawową i dotychczas 
nie zdecydowali się co robit 
dalej, informujemy, że są jesz­
cze wolne miejsca w zuad•ni­
czej Szkole Budowlanej OHP w 
Częstochowie. Nauka trwa dwa 
lata l daje możliwość wyucze­
nia popłatnego zawodu. Za­
jęcia praktyczne odbywają się 
4 razy a zajęcia w s2kole 3 
razy w tygodniu. Uczniowie 
mają zapewniony internat wraz 
z wyżywieniem oraz odzież I 
garnitury. Za prace otrzymują 
wynagrodzenie a tak7.e przysłu­
gują im urlopy i świadczenia 
socjalne. Ponadto odbywają 
Jednocześnie służbę wojs-kow&,. 

Zainteresowani mog1. kontak­
towa~ się z k()n'lenda, OHP w 
Częstochowie - ul. Kopernika 
38 lub telefonicznie łfl-łO. 

t.ik) 

kich „cw:Jow.n11<'1'" frodków. 
P<X!<>bni-e nifl cies·zq się uzn.a­
n.ie.m nt>U<CMe k1w ia.t11. Za. to 
1'1'•Y pra.W<flróWIJ'Ch spora 
grupa libd·zi. Wi'<ldmno, dopla· 
ro co ZB'lrwaine i tarnie. 
Duło <Udt·i dzi·A n.a targowi-· 

ttku, jed>ni ku1pUlj4, i'l>ni tylko 
oglqidajq. Gdv odchodzimy, 2 
dal.eka. j-esicu s~];'chać 8ł-0'111a 
zes~u % Py:sznicv „„. Ona 
ocz<ka otworz11Uz, do serctuszka 
pr%1flltbliła,„." -

ROŻNE 

H. D. Hauste!1n - Pro•gno7~' 
ga1Sip ctd.a1:--c-ze. Zasgadn!ien ia pod· 
sta·\\'O\\·e. Modele. PWE 1972 r. 
str. l).;I). 'Z:I 25. L. D. Landa a -
Krotki kurs f!zyJ.<i teor<Jtrcz.neJ. 
Tom I. Mechan ik.a . Ele.ktrod , .• 
na,m.ika. PWN I97'2 r. str, 29n. 
:ll ~·O. Przemia.ny trad;-cji Bat·­
skLe,j. W'Lirt: l97Q. r. str. 2'31>, 
ZJl 40. 

Lóóz.ki. Klub K01la1rzy i>r.zy P'IT-K organizuje wy.cieczkę sobot­
n_1.o-n1ed7>1e1na, na. rowerach ii Lod7.i przez Gl<J<wno, WaJewice z po­
wrotf>tn do Lodzi. Nocleg w wa·runkach turystyc„nych. Zbiórka na 
Starrym Ryinku w 60b<>tę 13 bm. o god'l. I5. Nawmiast w ;nledZiele 
kolarze mogą wy,brać '"~ na wy-cie.czkę trasą: Ló<lż - Stryków -
Koładn - Lódt. Zbiórka - Sta•rY Ryinek: o godz. 7. 

~wole.n.nicy wycieczek: pieszych mają do wyboru dwie rasy• 
Bra·tosz&wice - SzC>.eeim - GłoW1no dliugości 12 Jam, lu·b K<:>lumn~ 
- ·Pozy.goń - Kolumna dłu.gości I5 kim. ZbióI'ka ;na obydw,ie WY• 
clecick'i. ,na Dworcu Kai:<Ski.m o l!<><l>i. 8. 

Kto chce wybrać 8ię lila wycieczkę dalszi1 allitolkarem może za­
la.l>Wić aobie uor.Mt.nictwo w Lóózktm Ośrodku T·u.rystY'ki i Wypo­
~Ylll·ku n& ~ bm. LOTiW 1prO•DO•nU.je tra">e: Nieborów - Arkadia 

żeta~wa WOła i Toruń - Ciecnoe,nek. za,p\sy pny•Jmuje i in• 
fwmłlllJi ~a d?.i.ti 11U1ryatyoki, Pl. WoilJności 2, te.I. 687-45. (k) 
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LUDZIE f':-L_• s_T_z_F._1 L_1_P_1_N-..ll 

Dziś ~Radio t:.Telewłtji 
TASADAJ NIE ZNAJĄ POR ROKU ... 

Od kUltu lat do pracownJlków naukowych Mu:wum Na­
rodowego w stolicy Filipin, Manili, dochodziły wieści o 
nic znanym śwlatu plemieniu leśnych ludzi, żyjących w 
absolutnej izolacji w dżungli na poludnlu wyspy Minda· 
Dao. Głównym Lnformatorem był krajowiec z plemteuJa 
Manubu Blit, imieniem Da.tal, który w swoich wędrówkach 
myśliwskich zetk'nął się z „nagimi ludźml'', porozumiewał 

się z nimi I obdarza! Ich przedmiotami, których nigdy 
nie widz.leli, a więc łukami, strzałaml, kawałkami tkanin, 
prymitywnyml ozdobami„ 

Muzeu.m w Ma.nili ior­
ga.n lwwało ekspedycję z 
udziaJem m. i.n. antro­
pologa amerykańskieio, 

no·te 1 ~widry. Strawę got~Ją 
0inl w naczynia.eh również z 
grubego bambu.su. wi:drują ni"· 
u.stainnie w po1.;zuk1wamlu ja­
da.lnych ko-rzonków I jagód po 
lasach i na ka:id~·m czasowym 
po.staju budu.Ją szalasy lub t-!ż 

kryją się w szc7.el1.nach skal­
nych czy w ja.mach pod k<>­
rzenLam1 gcgantycznych drzew. 
Nlezna,na im jest 1nstytu-::1:i 
wodzów plemienia: o wszyst­
kim decyduje „wiec" 

Ludzie Ta.sadaj są nie­
.A. wielkiego wzrostu iok 
'T półtora metra). mają óu-

brodu.szn!e wyglądają~e 

owalne 11warze. czerwone na 
skuotek żu.cia betelu wa.rgi d z<:-

by po·diPll<>wane. Zdam.iem dr 
Rebo.n,ga, są oni Zdrowi fizyr.!­
nle. nęka.iii ich Jedl' n le schr,­
rzenia skórne. Przeciętny w • ~k 

jest niski: naJ.stars1 mężczy~n. 

i najstarsze kob iety plem:en ~ 
Uczą sobie zaledwie ok. czter· 
dziestu lat. Pierwsze ba·da n1a 
i.eh języka. dokonane przez TIR· 

ukowców z Manili. wykaz.ija 
jeg-0 podob ieństwo do jęzrk:'>w 

podgru.py Ma.nubu, grupy m~­

lajsko--poll.nezyjsklej. jednal< 
dialekt Tasadaj rozw;jal s ę 
ja.ko zupełnie odirolowa.ny p.n~-. 

najmniej w ciągu tys i ąca lat 
Antropo-1-0.g ekspedycji. Robe>!'l 
Fox przypu.szeza natomiast. te 
izolacja nastąp iła Jeszcze ll!la­
cz,nie wcześniej . Jak widać ze 
sporząazoneg-0 słown~czka I OO 
wyrazów, leśni Judzie z wywy 
M1.nda.nao nie mają term!n )'.~ 
dla „mona" i „lódkl". Nie zna­
ją wyrazów oznaczających ryz, 
kukurydzę. n'g.cty nie trudn'.~ i 

się lllprawą roli 1 chowem 
zwierząt domowych. Nie maią 
on! pojęcia o raehu·bie cza;;; i 
slabo orientuJą się w 7.Illia.nach 
pór roJrn. 

PIĄT!>K, 11 SIERPNIA 

PROGRAM l 

10.0-0 Wlad. 10.05 „Dysk oJ.lin­
pljskl" - odc. 10.25 Konoo:·t. 
10.50 Choro-by weneryczne na­
dal groźne . LI.OO WaokacJe .,, 
muzyką . LJ.45 Po.stęp w gos;>"­
da.rstw1e do·mo·wym. 12.05 z 
kra.ju i ze świata. 12.2.5 Z Pt>· 
znaiiskiej fonoteki. 12 .45 Ro11l.­
czy kwadra·n•s. 13.00 Melod 'e na 
s ierpniowe ctnl. 13.20 Swojsk\• 
melodie. 13.4-0 W ięcej. Jep i"!J, 
taniej . 14.00 „Opow ieści wed­
rowni>Cze". 14.20 Kompozyto•r t~· · 

godnla - Ludwiik va.n Beetho­
ven. l ·~ . 00 Wiad. rn.1>5 Rad:o·tc­
r i e na szla.ku letn iej przy~„­

dy. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa 1 O­
mega. 16.30 Po·poludn ie z mlo­
dośc i ą. 18.50 Mua.yika I aktJ::.1· 
ności. 19.15 Z k.s i ę.gar.sk ; ej la­
dy . 19.30 Spotem informuje. ra­
dlll. pomaga. 11.1.45 Ko·ncert ty­
czeń. 2'0.00 Dziennik. :1.0.30 Dla 
wa.s gramy i śpiewamy. ).0 .!5 
Kronilka sp<>rtowa. 21.00 G<­
spodarskle r(}llmowy. 21.20 Sn;o 
wa Ba.rba.ra Strei.sland. 2.1 30 
„Jas.ny pokój dzle.cinny" 
siu.eh. 22.00 Ma.ga.zyn studencki. 
2300 II wyrt. dziennhka. 23'.0 
O co tu chod'Zi? 23.15 Z tw•lc· 
czoścl kamera•l'l'leJ Ravela i Tu­
riny. 24.00 Wladomosci 

Roberta Foxa. fiJlpńsk1ego e•· 
nogra·fa Ma.nuela El1salde. JP.­
zyko·z.;na wcy Teodo.ro Lamso.aa 
i lekarza SaturnLno Rebons•ł. 
Heli kopter u.czestnlków ekspe­
dycji wylądowa.ł w miejscu u­
mówio·nym z Dafalem - n;i 
p(}lance w dżungli. Tu o<Lbyh> 
s i ę pierwsze spotka.me ludzi 7.i" 

schyłku dwudziestego stule.:: '" 
z lu.dźmi „-z: na.jprawdZJwszeę•> 
paleolitu" jak się 'ń-y-r-a-cl 

Robert Fox - reprezentowa;1y­
ml przez sześciu mężczyz.n .,..., 
skąpymi przepa.skami na blo• 
drach, o ciaJach g1ętk1ch i mu­
skularnych, skórze koJo.ru b·~·~ 
sztynowego, jaśn iejszej, nit ~ """""'""'• 

skóra ~nnych plemion na M:„1- ~ 

danao, " wło·sa.ch dlu,g\ch 1 t•- Eech, panie, przed woj· Kolega, dumny blady kę pisa-nia na maszynie, W ) 

listych. Porozumiewając sic: 1- nq _ to bul deszcz!" przyniósł ntedaot.el'l-0 upragni.o· jed.11ym t drugim przvpadku ) 

wielkim trudem za pośredir.- _ powia-dajq niektó- ne. z trUdem zdobyte, samo- na l'ezuLtaly pl'zyjdzie pocze- ~ 

ct\\·em Dafa.la, leśni ludzie ' - rzy wcze:ili•ej UJ'o<ize- chodowe prawo jazdy. Zasta- kać wieLe lat. Nie rezygnujqc ; 

świad·<:!ZYli. że przypu.sz~tal' ni obywatele. żarty, żartami, nawaliśmy s«ę. do kogo ono więc 2 pracy od podstaw, $ 
dO-tychcza.s, iż są Jedynym: aLe jest coś. co pl'zed wojną może by ied11a.k admtntstra- ~ 

istotaml, zam ie.szkalymi w ich i·zeczywiście i bezspornie byto cyjnie nakk>rl'.ić odnofae urzę-

świecie. który stanowLla dżu:1- lepsze: średnio bwrqc - cha- T7 dy oo korzystania z maszyn, 

gla. Przyw:ezione pr:z.e>. ekso~- t j .,. dot'·" · d · sla • 

dycJę poda.ru.nki w postaci PO" szkól: Dziś charaktery te są -e odczuć brak kwałifi·kot.eanych ~ raktery pisma absolwentów ~ ~ ~ nawe es,1 "''wie a1e ~, 

mctywnego sprzętu do la.pan ,;, bardzie1· żyw1ołou;e, woLne Od 010 uem maszynistek (czemuż nie ·ma- 5 
w sidta, paciorków, Justere;<;, · t · t k · "> • tw· ,. ) 

elementów narzuconych prze; szyn1s ow a. ze.. . ~a ie ~ 

tyto·niu przyjęli bez entu.zjaz- szkolę, czy dom. Skutkiem te- przecież przeczytać wy.peinio- ~ 

mu i wyra.zów Wdll1ęcznofo1. go niewątpLiwi,,. łatwiej po ną legitymację, choć tek~t 5 
ośwl adczrli też, że ma.ją wszy- charakterze pisma poznać wystukaono ;ed'11.ym palcem, ) 

stko C(} je.st im pe<t.rzebne charakter człowieka. Tylko, że P1· ~ k ny niż sylabi.z-OWać zawiłe za- ~ 
Po- tygo.clJ!llu odbyło &'.P, trndn!ej go odczytać„. Wijasy. ~ 

A. ponowne spotka.nie po- Ktoś, kto na pl'zyklad, tak Na świecie wymyślono tut ~ 

~ mlęc!Jzy przybyszami 'W dziennikarz, musi czytać pro• ł u nas też się je st.osuje (np. 

św i ata cywl!Lw·wanego i tokóly sąd-0we, albo milicyj_ char akt er przy wypełnianiu wkla-dek 

plem!en •em. na.zywaJącym sie- ne, częst-O rwie sobie wlosy z paszportowych i pa,szportóU:) 

bee na.rodem „Tasaod.aj Ma;a.i· glowy, panleważ teksty te są maszyny do wp1sywa.nia ) 

w najlepszym razie „trudno danych w drukach typu 

bu". Tym razem naukowcy 7.a· odczytywalne". W najlepszym ksiqżecz·ka. Zastosowanie tych 

poznali się z 24-oso·bową gNp<\ razie„, A przecież dokumenty np. w PKO. czy w urzę· 

rodz;,n monogamicznych. wo\ro'.1 te sporządzają ludzie do pisa- •w sa.mej rzeczy naldy, ponte· dach poczt>owych, u.nlemożll-

których było dziewięciu chł.1p- nla nawykli, posługujący się wat „robaczki" pous~wuwe wiłoby % d.nia, na dzień fal• 

ców I cztery d:o:i.ewczynki. P •- 6 to · 1 w od.nośnych rubryka-eh nijak d 

t\\· lerdzony zo-staJ fakt. iż ole- jakż og 1 wyrob ":ymk a,k~cz nie chciały ulożyć się w tekst szowa.nte książeczek oszcze -

mię nie mia.Io dotąd ża-On;-ch a e nieczytelnymi c a-r e- prz11pominając11 personalia ko- nośclowych. 
1 

ta-k d 
1 

j 

konta.któw ze świa.tem D1>7.a ramt pisma. legi„, I tak dale}, śó i a e „. ~ 

ro·dztmą dżumglą. zajmując s !e Gdy Jut Jesteśmy w kręgu CzytelMść, kla.-rowno ucz- ~ 

zb!eractwem. :rybołówstwem l>!'l" spraw milicyjnych - teszcze ciwość. Warto więc może •ię > 
pomocy rąk 1 polowa'l'liem na Jeden przykład. Któż wie, jak Przykladów są tysiące, 4 pokusió o dzialanie ;!j tym > 
drobne zwierzęta. jedząc gl5w- wiele kłopotów mają btura może i więcej. Więc pora jut kierunku? Opłaci się. czywr- ~ 

nie owoce palmy rota.ng 1 :lz!- dowodów osobistych MO ze coś z tym zrobić. Albo na- ście spra,wa jest 110- lata, na.1 

kie rośliny bu.Jwlaste. mięso 0 • znale?lenlem osób umiejących tychmiast wprowadzić w szko- wet gdybyśmy już d.ziś zabra-

raz ryby. ogień rozpalają lu- pięknie (! czytelnie) pisać! lach, :neroko uu·rględ>tlorui, !.i •"1 de jej w·z11czy,u.>i8.tni.a• 

dzle Ta.sa.cta.j. trąc dwa kawar- Dowód osoblsty nie może byó na.ukę pięknego pisan ia ręcz- nta.„ 

ki su.che·go drzewa. Ich nan~ przecież wype!nlony byle ja,k... nego, albo obowiązkową naou- J, POTĘGA ~ 

dz!a wyrabiane i;ą z kamien•a l 
1 bambusu, z którego pows+,aJą ~TMT#llPJff 
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Co się stało, doktorze? - spytała pani Hale - ma 
pan taką dziwną minę„. Co się z panem dzieje? 

Jjja? - ledwie zdołałem wybąknąć. - Nie, nio 

mi nie jest. 
Poczułem się jeszcze bardziej zmieszany, tak źe nie 

potrafiłem znaleźć iadnego sensownego wytłumaczenia 

- i na tym się rozstaliśmy. 

Rozdział vm 

Kiedy Hale'owie odjechali wreszcie swoją elegancką, 

beżową limuzyną, wróciłem z zamętem w głowie do 
salonu, nie mogąc się wyplątać z całej tej gmatwaniny 
skojarzeń. Po cł\wili zjawił się inspektor Cobb, który 

oświadczył juź w progu: 
- Nic z tego, Westlake! Siady zacierają się na głów­

nym gościńcu. Niech ich sobie szuka ktoś mądrzejszy -
dodał z miną zawiedzioną i rozczarowaną. 

Po chwili, spojrzawszy na mnie jakoś dziwnie, dodał: 

- O, ale co z tobą? Co ci się stało? Masz taką zabaw­
ną minę! 

Opowiedziałem mu wówczas wszystko, co się przed 
chwilą w tym salonie wydarzyło i stwierdziłem, ie bar· 
dzo się ożywił. Kiedy skończyłem, zawołał: 

- A więc to w Fallowfield należy szukać klucza za­

gadki! 
- Tak by wyglądało - jeżeli można wierzyć słowom 

tego aktora. 
- Wiesz co? Proponuję, żebyśmy najpierw zapoznali 

się z treścią testamentu starego Shiptona, a następnie 

z okolicznościami śmierci młodego Saltera - zapropo­
nował Cobb - Gadaj co chcesz, Westlake, ale fakt, że 

dwoje spośród sukcesorów starego Shiptona ginie jakoby 
w „tragicznych wypadkach", wydaje mi się mocno po­
dejrzany. Gdybyśmy się tylko mogli dowiedzieć, jaką 

rolę w tym wszystkim gra ów tajemniczy kierowca 

z krzywymi ustami, tak zawzięty na Normę, Libby 
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Brompton ł Toniego„. Możliwe, te te rzeczy nie ma~I\ 
ze sobą żadnego związku„. Z jednej strony ta historia 
ze spadkiem - z drugiej ów tajemniczy kierowca żółtej 

taksówki ••• 
Nie słuchałem go, gdyż przyi;zła ml do głowy fanta· 

styczna myśl. 
- A jeżeli ów krzywousty kierowca wcale ni~ tstnle· 

je? Jeśli to tylko jakaś wyimaginowana postac? 

Cobb popatrzył na mnie jak na wariata. 

- Nie chcę przez to wcale powiedzieć, ii w ogóle nie 
Istniał - mówiłem dalej z wzrastającym entuzjazmem. 
Przeciwnie, istniał z pewnością szofer żółtej taksówki. 
terroryzujący Libby Brompton i Normę Hale. Ale kto 
przysięgnie, że to ten sam, co przejeżdżał prz.ez Ken­
more? Wiele osób widziało taksówkę, nie szukaJąc dale· 
ko - ja sam. Ale nikt nie był w stanie zidentyfikować 

kierowcy, który ją prowadził. 

- Nie rozumiem do czego zmierzasz - zareplikował 

Cobb, patrząc na mnie nadal, jak się patrzy na nieszkod­
liwego wariata - Norma Hale widziała go przecież -
przynajmniej tak ci mówiła? 

- Powiedzmy raczej, iż myślała, :ie go poznaje - po· 
prawiłem go - ale nie zapominaj, ie siedziała na koniu, 
a zapadał zmrok. W dodatku ogarnięta była paniką i kaź· 
dy kto siedziałby za kierownicą żółtej taksówki, wyda· 
wałby się jej krzywoustym. 

- A tymczasem mógł to być równie dobrze ktoś, kto 
chciał za takowego uchodzić - to miałeś na myśli? 

- Właśnie! - potwierdziłem z rosnącym zapałem. -
Nie jest wykluczone, że wszystko to razem jest jakąś 
specjalnie wyreżyserowaną sztuczką, mającą na celu ster· 
roryzowanie Normy, która wpadła na oślep w pułapkę 

i przy tej samej okazji wprowadzenie w błąd policji. 

- A twoim zdaniem prawdziwy trop prowadziłby do 
Fallowfield? 

- To całkiem pewne. Załóżmy, :ie ktoś z Fallowfield 
zabił Jimmy Saltera przed osiągnięciem przez niego wie­
ku upoważniającego do podjęcia sukcesji.„ Ta sama osoba 
pozbywa się Normy Hale przed jej ślubem z Oliwerem 

Churchem, a więc automatycznie podjęciem renty w WY· 
sokości dwudziestu tysięcy dolarów rocznie. Otóż osobnik 
ów nabywa w Nowym Jorku żółtą taksówkę, sprowadza 
ją do Kenmore i czyni wszystko, żeby przerazić i sterro­
ryzować biedną Normę. Następnie, kiedy nadchodzi odpo· 
wiednia pora, przygotowuje scenerię, przeciąga stalowy 
drut przez drogę, a sam w żółtej taksówce ustawia się 

w miejscu, którędy ma przejeżdżać )tonno Norma. Nie­
szczęśliwa dziewczyna zdając sobie sprawę, że jest ści· 

gana - puszcza konia galopem i wpada na drut zagra­
dzający drogę. 
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„ROGRAM Il 

9.30 Wiad. 9 35 Z ŻY'C!a Zw 
Rad.z. 9.~5 Go·ście polskich •· 
si.rad. 10.25 „Podroż zLmowa ' -
fragm. 10.45 Koncert. 12.05 2 
kra.ju i ze świata. 12.25 R0k 
Mo-n i.·U.SZ.kO-\V'Sk1 na a.nte1ne PR 
l..2.40 (I'..) Ko.rnu,nLkaty, 12.45 (Ll 
,.Runda z pio.sen.ką". 13.00 1't.l 
„Od syn1foinii do. piosenk1u 
13.40 „Jaiko delegat" - hU.m!'­
reska. 14.00 Wiad. 14 05 Stud:~ 
Wcza.sowe „Je-stesmy T1a 

(!Monografioe mu;iycz.;ne) (Kat~­

w i.ce). 21.05 „Boiska i ludzie" 
(Okiem so.cjoi"ga) . 21.:i.; 24 ,p­
dzi ny. 21.45 Polski Fllm Dok·ci­
mentaLny: I) .,B1e.g". 2) „Wy­
nik", program studyjno-filmo­
wy 

SOBOTA - PROGRAM I 
(Przedpołudniowy) 

10.00 „Miquette i Jej m~ttka", 

film fab. prod. lranc. lW). 

wcza.sach" 15.00 Ko·ncert 15 2Q ---------------­
„W muzy'Cznym dialogu". 15 40 
z n.a.grań a.lto·wiolisty s. tCa­
masy. 16.00 Wiad. 16 .05 z naJ­
no·wszych nagrań - W~O·l'.!lH' 

16.20 Scena i fblm. 16.45 (L) .<\.k­
tualności !ódzk le. n.oo :1.1 
,.M~lodioa, ry1m 1 piosenka" 
17.30 (L) ,.Miejsce pod Al·na 
Ma·ter" - rep. 17.45 (L) Lirr 
c?.ne me-lo•d te l go·rące ryt.ny 
J.8.20 So.nda. 19.00 Echa dn•a 
19.15 Techlll '·ka i problemy. 20.!7 
Dyskusja filmo-wa. 20 37 D. ~ 

koncertiu. 21.50 Wiersze 1\1 
Grześcza.ka. 22.00 z kraju 1 z.• 
św iata. i2.3-0 Wiad. sport. 23.óu 
Wia.d(}mo&ct. 

PROGRAi'VI 111 

12.05 Z kr·aJu. 1 :r.-e ~wla!a 
12.25 Za klero'ń'ni>Cą. 13.00 CV 
Na lód1'lk'oej ante-nie . 15.00 E'<:<­
presem przea. swiat. 15.rn Al­
bu.m mu•zyki. lii.30 RadiO'\\·a 
ency•klo·pedia k,u.ltury. 15.55 G!·•­
ją 1 śpiewają „Pechowi S..:'ł­

ta,nl rytmu". 16.05 Ja.k mołr.~ 

zwhedzać Florydę? 16.15 Pr>.e­
boje z fałszywą metryką. 16 45 
Nasz; ro·k 72. 17.0-0 Ekspre;;em 
przez Ś\Via·t. 17.05 uUli-ca na{l· 
brzeima" - ocl.c. pow. 17.\5 
Mój ma.gnetofo•n. 17.40 Plenv­
sze k,ro•kt w eterze. 18 oo DY­
ian„. bez slów. 18.15 Balla'.ly 
jazmwe. 18.30 Politl0ka ala 
wszystk.ich. 14!.45 Tylko po iJ'1r­
tu.gaJ.sJ.<.u. 19.0-0 Ek,o;.presem pr7.~z 

śwoaot. 19.05 „Za1klęty dwór" -
e>dc. po-w. 19.26 A. Ko1ndratc1w 
- ,.Zaig.Jlniome CJ1WiJ.'.zacje". 19 :s 
Muzyka,bny detektyw. 20.00 Syl­
we·bka kom pozyto.nki - J0•'.11 
Mitchell. 20.25 Ilust!"O'Wany t';­
godnik rouywko·"·y, 21.50 Mc­
dest Mu.so.rg.ski - ,.Obra„•.J<i :z 
wysta•wy", :1;2.1!0 Fakty dnta 
22.()8 G\\ria.zda siedmiu \VieC~'O­

rów - Jain.is Joplin. 22.15 T,rzy 
kwa.d.ral!l.Se jazzu. Ul.OO Swoje 
uJ.u,bione wieNze recy·~uje 1. 
Olszewska. 23.()5 LiJpatti ocal'>­
n;y o~ zaa>omn.ienia. 

TELEWIZJA 

PBOGRAM l 

10.00 ;.Późne po.poludn'e" -
film fabu.!arny pro·dukcjl po-!. 
li.JO „C11lowieJc i morze'• -
tilm pro.ct.ukcji USA pt. „Zato­
ka \\'ielorybów" (•kolor). 16 3'! 
Dzienn k (W). 16.45 ITP (WJ. 
16.5ó Telefer:e: „P;ąte kólk-O''. 
,.Spuści2ma po bohaterze" -
f.tm z ser1i „Złamana strzala". 
17.50 Ma.ga.zron. medye?.ny (W\. 
18.20 Wlad()mości dnla ('!..). 18.40 
Hi~toria polskiej ka.ryka.tuory -
cz. IV „La belle epoque. a ka­
rykatu.ra pols.ka" - feliet ·111. 
19.00 Tuorystyka 1 wy•poczynek 
(W). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzle:i­
nilc tW). 2Q.D5 „Człowiek i m,,_ 
Tze - tiLm pi-odukcjJ U5A 
,.Zatoka wielorybów" (W). 20.10 
Kra.j (1W). l!Jl.10 Teatr TV na 
św:.ee-ie - ,.Waterloo" - wido­
w isko TV .cz.ech«>sł. (W). 22.os 
Dz.le!Ilni.k (W). 

PROGRAM II 

!7.U ,.FrancJszek Vek", fi.Jm 
seryjny prod. TV CSRS„ 18.Jj 
„Siadami gi.nącego piękna" 
(Spotka.nia w muz,eum). 10.;5 
„Ludzie i sprawy" OTV Kato­
w ice na ek.ra.nie (z Kato·wi~). 
19.2-0 Dol>ra1noc. 19 .30 Dzie:nn:k. 
20.05 „Sergiu~ Rachm.anilllow" 

W do.lu S sierpnia br. zmar­
ła w wieku 72 lat nasza naj­
ukocbafu!za Mama l Babcia 

S. t P. 

GENOWEFA 
GRZELAK 

z d. SOBCZYK 

PGgrzeb odbędllłe się w dniu 
11 sierpnia br. o godz. 17.30 
z kapUcy cmenta.rza na Do­
lach, o czym zawiadamiają 

SYNOWIE, SYNOWE 
i WNUK.I 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystk>lm., któnzy oka.zali 
wiele serca l poświęcen!a w 
c:mu1ie olężkiej choroby 

S. t P. 

ZOFII 
ADAMCZEWSKIEJ 

~erdeczne WYT&.ZY 
wani& akia.da 

podzięko-

RODZINA 

NTU odpowiada 
UKARANO SLUSZNII!: 

KIEROWNIK; Jedllego z pod· 
ległycb mi robotników poda­
łem do zwolnienia. Nie chcia­
łem mu jednak pGdpisa~ karty 
obiegowej, gdyż nie rodic&VI 
się ze mną z wykonanej pra· 
cy. Otrzymałem za to z dyrek­
cji karę pieniężną w wysokoli· 
ci ty.siąca zl. Czuję się tym 
pokrzywdzony. 

RED.: Pan czude się po•k:rzYW­
dzony, naotomiast r<>bO•tnik ~ZU• 
je s i ę wpok-0rzo-ny paii&kim 'la• 

chowa.n iem. Bo na pew1no kil· 
ka·koro·tn :e przychod2.:LI do Pa­
na, prosząc o pod1pis. Wiedz~::? 

o tym. że pra<!O'Nn1k w c!ą.;u 

2 tygo-Otni zakończy sto•sune•:C 
pra.cy, powinien był Pa.n tak 
z,organLz<>wać mu robMe. aŁ'IY 

mógł om, w ostaotrum dniu po­
bytu w za•k!a.d•zie. zaikońcty~ 

ją 1 zd·ać materiały. To- d.o­
bne. że dyrekcja 2lWróci1a na 
to w porę uwagę 1 zasrosowa­
ła karę plemi~żną. z pewno~­

cią będzie oona ootrZ>eżeiruem 

równ:eż i dla innych kie.ro·w· 
nlków, 

Dla przypomnienla chcemy 
dodać. i'dYż małe nie wszy;;cy 
wiedzą o tym, że zgod•nle l! 

przepisami art. 2•1 ro.z,poorządo:e· 

nia dotyczące.go „u.mowy o 
pracę ro.i>otn'.1ków''. pracoda IV• 

oa zobowiązany je.st na żą 1a.. 
nie praeo•wnLka wy'Clać mu nie· 
zwlooe21nie za.~wl.a.dczenie pra~y. 

To. że odmówiono robotnikowi 
pod:pi.su :na ka1rcie !J'blegO'Wej, 
a.bsolu>tnie nte zwa·lnia prae(}­
dawcy od. obOIW'iązk.u wydazi.l.ll. 
mu śwta~edwa pracy. (.g) 

Dnia 9 sierpnia 1972 roku, 
po długiej 1 ciężlmej oh0>robie, 
za.snęła w BGgu 

S. t P. 

IRENA SCIESZKO 
z d, SERSZ&.~ 

Msza św. .Zalobo.a ZOiSta.nJe 
<>dprawJona w kościele N. 

ZbawiciE•la przy ul. Letnlej w 
dniu u. v1n, br. o g~. '· 
Wyprowa.dzenie zwłok D&6tl\Pi 
legoł. dnia o godz. IS z ka­
plicy Starego Cment.arza 
rzym.-kait. przy ul. Ogrodo­
wej, o czym powiadamiają 
życzliwych pamię<;i Zmarłej 
pogrążeni w żałobie 

MĄZ, SIOSTRA 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia ł sierpnia 1972 r. zgi­
ną! tra1fi01J11ie na.s"Z serdeozny 
PJ."LYjaoiel 

S. t P. 

BOGDAN 
CIUPIŃSKI 

Wyca'l:y szczerego wspólozu­
oia. Rod z.inie sklaqa 

GRONO PRZYJACIOL 

Dnia 9 sierpnia 1972 r. zmarł 
nagle mój najdrożn.y M~ 

~. t !'. 

KAZIMIERZ SZULC 
emerytowany kierownik 

i;zkoly podstaw<>wej. 

Wyprowadzenie drogich nam 
·r;wto.k nastąpi dnia 11 sierp­
nia 1972 r. o godz. 16.30 z ka­
plicy omenta„za przy ul. Ogro­
dowej, o czym powiadamiają 

pogrążone w głębokim żalu 

ZONA 1 RODZINA 

PODZIĘKO W ANIE 

Przyjaciołom 
którzy w2lięli 
grzebie 

1 Znajomym, 
udział w po-

S. t P. 

KAZIMl.ERZA 
BUNCLERA 

ora.z tym wszystkim, którzy 
w ciężkJ.cb dla mnie chwilach 
okaą,aJi mi pomoe - skladąm 

serd.eezne podziękowanie 

ZONA 
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szeń Sll-50. (Za treść ogłoszeń redakcja nie· cdpo-wiada). Redakcja noc:na 395-57, 395-59. Wydaje Lódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa", Ko!po.rtaż 1 prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy 1 Ksląt­

k1 „Ruch" - Lódt, Ke>pem!ka 53, centrala 281-20. Cena prenumeraty rocznie 158 :z.l, P.ólroeznie 78 zl, kwa'.taln!e 39 :z.l. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe 1 oddzialy terenowe „RU• 

chu". Egzemplarze archiwalne „Dzle=i.ka" są do nabycia w sklepie „Ruchu'', Lódź, P1otrkO'Wska 95, Wszelkich informacji o wa.runka eh prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" 1 poczty. 
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